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naukowo-techniczne 
prze,..qslu 
lekkieqo 

tematem 
posiedzenia KNiT 
W czwartek odbyło się w 

Warszwwie posiedzenie Pre­
zyddum Komitetu Nauki i 
TechnikL Obradom przewod­
niczy! wiceprezes Rady Mi­
nisti:ów - Euge.ni'llSZ Szyr, 
PTZewocJniczący k<J1II1itetu. 

Tematem obrad b~ stan i 
kieninki rozwoju instytu­
tów, biut' projektowych, la­
boratorió<N itp. PIZ€Illysłu 
lekkiego W przys:z;lym 5-le­
ciu. 

Na p-O<Siedzendu prze.dysku­
towano zadania w dziedzinie 
rekonstrukcji technicz.no-
orga·nizacyjnej posz,czegól-
nych gałęzi prremysłu lek­
kiego, doskonalenia proce­
s.ów wylwarzania., opraOO'WY 
wania nowych. asortymentów 
wyrobów z włókien sztucz­
nych i podnoszenia poziomu 
wwrnic~a przemysłOl\Vego. 

Wydanie A 

DZIENNIK 
tODZK 

t.ODZ. 
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W przededniu 4 7 ro.cznicy 
Rewolucji Październikowej 

• Jutro defilada wojskowa i manifestacja ludności na Placu 
Czerwonym . B Do stolicy ZSRR przyjeżdżają przedstawiciele 
li:raiów socjalistycznych• Polska delegacja przybyła do Moskwy 

7 listopada, 1N 47 ro=Ucę 
Rewolucji Paździerrulrowej o 
godzinde 10 rano ~ie 
się na Placu Czerwonym w 
Moskwie defilada wojsikowa. 

Defiladę od.bierze minister 
· obrony ZSRR, ma.rszalek Ma­

linowski. 
Po zakończeniu defilady od­

będzie się na placu manife­
stacja mieszkańców Moskwy. 

Do Moskwy przybywają 
partyjno - rządowe delegacje 

skiej Republiki Ludowej - z 
Czou En- laiem, Mongolii - z 
J. Cedenbałem, Demokra­
tycznej Republiki Wietnamu 

z Pham Van Dongiem, 
CSRS - z J. Hendrychem, Ku 
by - z E. Guevarą i Rumunii 
- z I. G. Maurerem na czele. 

„ 

ZSRR - Polska - CSRS - NRD 

Miedzynarodoooa matistrala 
telekomunikacyjna 

przekuznńn d~ eksplontecji 
W czwartek przekazana została oficjalnie do eksp:toe­

tacji wielka ntiędzyna.i:odowa magistrala telelromuni~ 
cyjna ląC'LlłC3 ZSRR, Polskę, CSRS i NRD. 

Liczy ona 2880 km długoś­
d. Zbudowano ją w oparciu 
o koncepcję i plany uzgod­
nione w ramach orga.nizzcji 
współpracy łączności krajów 
socjalistycznych. 

Kabel łączy Moskwę z Pra­
gą i Berlinem przez Kijów.~ 
Lwów. Kraków, Katowice, 
Ostrawę i Brno. Odcinek ma­
gistra.Ii przebiegający przez 
południowe tereny naszego 
kraju ma 424 km długości. 
Ułożono na nim kabel krc.jo­
wej produkcji - (dzielo kra­
kowskich i ożarowsikich zakła 
dów kabl.owych przy współ­
pracy Instytutu Łączności). 
Sprzętu teletransmisyjnego do 
stnczyl ZSRR. 

W pierwszym etapi~ na m.a­
giS1tra1i uruchomiono dwa to­
ry telewizyjne dla potrzeb In­
terwizji, Eurowizji i progra­
mu ogólnopolskiego oraz 300 
kanałów telefonicznych, w 
tym 180 - dla ruchu między-

narodowego i 120 - dla ruchu 
krajowego. Magistrala uspraw 
ni wymianę programów TV, 
przyczyni<Jjąc się do poprawy 
jakości ich odbioru. Polepszy 
on.a zarazem ruch telefonicz­
ny na terenie województw 
krakowskiego i rzes-wwskiego 
oraz w woj. katowickim, 

Francja znosi 
powszechnq 
służbą wojskową 

Dz;ś centralna akademia m stolicy krajów socjalistycznych. ------------------------------

Uroczysty wieczór 
Wczoraj przybyla do stoli­

cy ZSRR polska delegacja 
partyjno-rządowa pod prze­
wodnictwem pierWS1Zego sekre 
tarza KC PZPR Władysla,wa 
Gom.ułki, która na za;prosze­
nie KC KPZR i rządu ra­
dzieckdego weźmie udzial w 

WSN, NATO, wspólny rynek 

Rząd francuski złożył w 
czwartek w Zgromadzeniu 
Narodowym 5-letni plan woj 
skowy. który uw<ględnia w 
szczególil'liOści duże kredyty 
na broń nuklearną i - po 
raz pierwszy od C'Casów Na­
poleona zniesienie po­
w szechnej obowiązkowej służ 
by wojskowej. 

Kredyty na cele wojskowe 
w ciągu tych 5 lat wynieść 
mają 54.898 milionów fran­
ków. Z tej kwoty przeznacza 
się Ilia broń nuklearną 15.915 
milionów. w T eałrze im. Jaracza Pompidou ł.agodzi 

Dla uczczenia. 47. rocznicy Wielkiej Socja.listymmiej Rewolu- obchodach 47 rOCZJ11dcy Rewo-
eji PaździemilroWe.J odbywają stię w 7 aldada.ch praey, lnsty- lucji Październikowej. 

poprzednie deklaracje 
PerspektVCIJV handlu 
chińsko-brytyiskiego1 

tueja.ch, w:vżs-Lych u~lniaeh, B'Zlkołaeh i wsiach ca.leg9 kraju Na lotnisku Wnuk.owo dele-
- akademie, wiecZJOrnioe i spotka,nfa z wet-exa,nami ruchu ro- gację witali: Leon.id Breż-
botniczego. yv ~artek w S'Leregu miast odbyty się akade· niew, Piotr Demiczew i inne 
mie w1>jewod_zk1e. D'lliś _ w prz.ed.d!zńeń ~cy rewo.lucji oficjalne osobistości. 

Sa.Ii Również wczoraj przybyły 
- odbędzie ssę .w K0-ngres-0wej w Warszawie oont.ralna do Zwia.zku Rzdzi.eekiego de-
aka.demia z udziałem w.looików kierownictwa. pa.rlii rządu. 

Wcrz;ooraj w sali Teatru im. Ja,raeza odbył się uroczysty l~ii;acje: NRD - z W. Ulbrich-
°"';ew,ór 7 okazji 47 r-0oe2:nicy tern i W. Stophem. Jugosla-
Wiclk.icj SoojaJistycznej Rewul-------------'-----w_il_· _-_z_v_._v_1_ah_o_v_ic_e_m_. _c_h_in~· -

Podczas śniadania wydanego 
przez sprawozdawców parlamen 
tamych . premier Polnpidou zło­
żył oświadczenie. 

lu<"-.ii Paździet>n.ikowej. 
otv,;arcia uroczystości doko­

na! przewodniczący Zzrządu 
Główne.go Zw. Włókniarzy, 
pos. J. Spychalski. W prezy­
dium m. in. zaS<iedli: I sekre­
tarz KL PZPR - M. Tat.a.r­
kówna-!11a.,ikowska i I sekre­
tarz KW PZPR - St. Jędrysz­
mak, przew<Xlniczący prezy­
diów RN m. Łodzi i WRN -
E. Kaźmierezak i F. Grochal­
ski, przedstawiciele stron­
nictw politycznych z przewod­
niczącym MK ZSL - St. St.a-

w;eńce pod Pomnikiem Wdzięczności 

Na temat projektów utworze• 
nia wielostronnej siły nuklear­
nej premier powiedział, że gdy 
by realizacja tych projektów 
doprowadziła do utworzenia 
divustronnej sity zachodnionie­
miecko-ameryka11skiej, czyli de 
facto do · 7..achodnionicmiecko· 
amerykańskiego sojuszu wojsko 
wego, nie dałoby się to pogo· 
dzić ani z traktatem między. 
Francją a NRF, ani też z po· 
trzebami „dobrze zrozumianej 

(B) Dalszy ciąg na str. 2 

Współpraca naukowa 
i kulturalna 
ZSRR - Turcja 

W dniu 5 listopada minister 
A. Gromyko i minister F. Er­
kin pod~isali radziecko-tureckie 
porozumienie o stosunkach kul­
turalnych i naukowych. 

Chile nawiqie 
stosunki ·dyplomatyczne 
z krajami 
socjalistycznymi 

Przedstawic"ele władz par­
tyjnych i administracyjnych 
miasta i województwa oraz 
liczne rzesze społeczeństwa 
oddali wczoraj hołd pamięci 
żołnierzy radzieck1ch pole­
głych w walkach· o wyzwo­
lenie Łodzi. i ziemi łódzkiej. 

Po odegraniu hymnów pań 
stwowych Polski i . ZSRR, 
przy wtórze werbli, wieńce 
pod Pomn~kiem Wdzięcznoś­
ci w Parku im. J. Poniatow-Minaster spraw za-granicz­

nych Chile, .Gabriel Valdez 
o~wi~dczyl, ze .je:cinym z l------'----------
1nerwsz.ych posuruęc nowego 
rządu Chile będzie nawiąza-

. nie stosunków dyploma.tycz­
nyc~ z SZeregiem kra.jów so­
cialls.ly<:7JJJ.ych. R~ powziął 
już OOP<>wieClnie kroki w tym 
kierunku. Podobną dekla.rację 
zlożyl Przect.wcwraj., z okazji 
objęcia ~tanow;ska, - prezy-
dent Fre1. . -Sukarno zakończył 
wizytę UJ ChRL 

W czwarte~ opuścił snnghaj 
po dwud1!1owej wir;ycie w I 

W sobotę 
w godz. 10-12 

przy ITU 
303-04 

na pytania 
odpowiada 

prawnik . 
c1tRL, udaJa,e się specjalnym 
samolotc;m w drogę pcrwrotną 
do kraJU, Prezydent lndonez.ii I 
sukamo 1 towartyszące mu 

~~~··---~~~~----_'..:~~~~~~~~~~~~~~~ 

Dwaj dziennikarze NRF 
szpiegami.„ francuskimi 

Niezwykly Proces . idealizowane stosunki między 
sojusznikami - NRF i Fran-
cją. • 

obrony Europy". 
Nawiązując do pogłosek pra· 

sowych, jakoby Francja mogla 
wycofać się z NATO, Pompidou 
stwierdził, że jego zdaniem o· 
becne funkcjonowanie tego so­
juszu, .iego organizacja i stra­
tegia nie zadowala już Francu­
zów. Toteż NATO należy grun 
townie zreorgą.nizować. 

~ 
Co się tyczy wspólnego ryn· 

ku, to - jak oświadczył pre­
mier - problem nie polega na 
tym czy Francja wyjdzie, czy 
nie wy.idzie ze wspólnego ryn· 
ku. Trzeba natomiast zastano· 
wić się nad kwestią czy wspól 
ny rynek .,nie zostanie pozba· 
wiony duszy". Może się zda-

skiego złożyli: członkowie 
egzekutywy KŁ i KW PZPR 
z I sekretarzami KŁ - M. 
Tadtrkówną-Majkowską i KW 
- St. Jędryszczakiem, przed 
stawidele amoooody ZSRR 
w Polsce: I. M. l'.uboda i G. 
S. Sokołow, członkowie pre­
zydiów RN m. Łodzi i WRN 
z przewodniczącymi prezy­

diów - E. Kaźmierczakiem i 
F. Grochalskim, i;rzedstawi­
ciele st!l"onnictw politycz­
n)"Ch, organizacji społecz­

nych i młodz1eżowych, dele­
gacje szkół i zakł:ćldów pra­
cy. 

Odegranie „Międzynarodów 
ki" zakończyło tę podniosłą 
uroczystość. 

Na. zdjęciu: moment sklada­
nia. wieńców. 

(jp) 
Foto: L. Qlejniezak 

rzyć, że umrze on „piękną 
śmiercią", jeżeli uchwalone tek 
sty nie będą stosowane. Pom­
pidou podkreślił, że rząd tran· 
cuski _jest i będzie nadal bar· 
dzo stanowczy, jeśli chodzi o 
powiązanie EWG ze wspólnym 
rynkiem rolnym. 

Premier Pompidou omówil 
także konsekwencje zapowie­
dzianego w Londynie wycofa­
nia się w. Brytanii z projektu 
wspólnej z Francją budowy sa­
molotu „Concorde". \ltyraził on 
ubolewanie z powodu stano· 
wislrn rządu brytyjskiego w 
dziedzinie, I<tóra miała istotne 
znaczenie dla współpracy fran· 

Spotkanie Pledorenkł 
z U Thantem 

St.ały przedstawiciel Związ­
ku Radzieckiego w ONZ, N. 
T. Fiedorenko spotk<Jl się z 
sekretarzem generalnym ONZ 
U Thantem. Ternaitem rozmo­
wy był porządek. dnia przy­
szłej XIX sesji Zgroa:naidzenia 
Ogólnego. 

Erhard, potwierdza kontynuowanie 
korso politycznego Adenooeru 
Kanclerz NRF Ludw;g Erhard 

w wywiadzie telewizyjnym po· 
twierdził w środę wieczorem, 
iż w polityce zagranicznej bę­
dzie kontynuował . kurs swego 
poprzednika Konrada Adenaue­
ra. Nie można stale zmieniać 
kursu w nolityce zagranicznej 
- powiedział on. Adenauer o­
powiadał się za planowanymi 
wielostronnymi siłami nuklear 
ltł'mi i on stoi na tym stano­
wisku. 

jest to problem trudny, a sta­
nowisko prezydenta Francji nie 
ułatwia jego rozwiązania. 
Jeśli chodzi o problem Nie· 

miec, Erhard oświadczy!, iż 
oczekuje po swych spotkaniach 
z gen. de Gaulle'em inicjatywy 
mocarstw zachodnich w spra· 
wie z.iednoczenia. Nadal jest 
on przeciwny unormowaniu st11 
sunków między obu pai1stwami 
niemieckimi poprzez rokowa­
nia z NRD. Erha_rd powiedział 
wręcz, że dopóki w NRD jest 
ustrój socjalistyczny o roko· j 
waniach nie może być mowy, 

cusko-brytyjskiej. Zdaniem 
Pompidou zaniechanie projek­
tu „Concorde" grozi wywola­
nient \vrażenia, że Europa ska· 
pitulo\vała na rzecz Ameryki, 
co Francuzi uważaliby za fakt 
,,niezmiernie poważny". Pre­
mier zapowiedział, że Fran­
cja w żadnym wypadku nie 
zaniecha jednak projel<tu 
„Concorde". Na razie rząd 
francuski oczekuje na odpowied 
nie wyjaśnie1tia rządu brytyj· 
skłego. 

40 osób 

Brytyjski minister przemy 
słu i handlu Douglas Jay, któ 
ry powrócił w czwartek do 
Londynu z podróży do Chin 
Ludowych, oświadczył, że 
istnieją poważne możf'iwości 
rozszerzenia hv.ndlu brytyj-
sko-chińskiego. ' 

zginęło 
podcios zomachu wofskeweąo 

w Boliwii 
Agencja Framce Presse pisze 

w depeszy z La Paa:, że w 
toku środowych wypadków w 
Boliwii, kiedy obalony został 
przez reakcyjny spisek woj­
skowy prezydent Paz Estensso 
ro - zgjnęto 40 osób, a ponad 
150 zostalo rannych. 

W czwartek ulice La Paz 
kontrolowane były przez woj-

s'.m. Ruch na mieście odby­
wał się norm<Jlnie, jednakże. 
gmachy administracyjne, ban­
ki i większość sklepów były 
zamknięte. Ostatni punkt opo­
r-.i w · stolicy.. broniony przez 
grupę milicj<Jntów wiernych 
Paz Estenssoro, zdobyty został 
przez zamachowców w środę 
wieczorem. 

Obalony prezydent Boliwii 
Paz Estenssoro jest obecnie 
w Limie. i;;dzie udzielono mu 

. azylu politycznego. 

Elektronowe mózgi 
zamiasl liczyd~ł 
i .setek pracowników 

W Centralnym Ośrodku Me­
chanizacji i Automatyzacji Obli 
czeń Statystycznych PKP w 
\\

7 a!-szawie uruchomiono - w 
obecności wicepremiera Szyra 
- zestaw elektronicznych ma­
szyn matematycznych „Bull -
seria 300. Są to pierwsze ~o 
typu urządzenia dla potrzeb 
administracyjnych, zastosowane 
n.ie tylko w Polsce, ale również 
w innych krajach socjalistycz~ 
nych. 

Zestaw elektroniczny. „Bull" 
przeznaczony został do sporzą­

dzenia obliczeń należności pre­
miowych dla 40 tys. członków 
drużyn lokomotywowych. Jego 
praca pozwala na dalsze zmniej 

· szenie liczby pracowników a·d­
ministracyjnych na PKP o ok. 
900 osób. Nowo uruchomiony 
zestaw sporządza również sta­
tystyki pracy taboru kol.,,!owe­
go dla całej sieci PKP. 

W uroczystości wzięli udział 
m. in. przedstawiciele francu­
skiej firmy „Bull'', którzy po­
magali w uruchomieniu maszyn 
i szkoleniu personelu. 

Dotychczas dysponujemy 

Brandt udaje się 
do Londynu 
Przewodniczący SPD, Willy 

Brandt, udaje się w poniedzia­
łek do Londynu, gdzie spotkać 
się ma z premierem Wil~onem 
i z ministrem Gordon-Walke­
rem oraz wziąć udz\ał w po­
siedzeniu międzynarodówki so­
cjalistycznej. 

ośrodkami zautomatyzowanych 
obliczeń: w Warszawie, Łodzis 
Sosnowcu i Olsztynie, a w 
stadium budowy znajdują się 
3 następne: w Warszawie, Ostro 
wie Wlkp. I Częstochowie. 

Wszystkie ośrodki zme:cl'lani­
zo\vanych obliczeń „przerabia­
ją" juz miesi~cznie ok. s mln 
kart perforowanych. 

W latach 1966-70 planujemy u­
tworzenie nowych ośrodków, 
ktore dokonywać będą obliczeń 
gospodarki ma+eriałowo-rnagazy 
nowej transportu oraz przejmą 
obliczanie i wystawianie list 
plac dla 350-tysięcznej rzeszy 
kolejarzy. 

„Mariner 3" 
wystrzelony 
w kierunku Marsa 

Z bazy n.a Przylądku Ken­
nedy'ego wystrzelono w czwar­
tek pojazid. kosmiczny „Mari­
ner 3", który w połowie lipca 
1965 r. ma dotrzeć do planety 
Mars, okrążyć ją i przekazać 
na Ziemię zdjęcia dokonane 
z odległości około 14 tys. kilo 
metrów od powierzchni Mar· 
sa. 

i rozpoczął Się w szp1egow­
s~·ed tutejszym 'l'rKarlsruhe 
~';,';1cralnyrn.. Na łaWi~bun~em 
. 11ych zasiedll P<>d z os ar­
z~radY oraz działalnoscfr~u~'7m 
z wsJ<:iej na rzecz... F ZP1<>­
g~3j dzien:nikarze _ 6~:'.fCJJ! 
dud Wig Maria Delhees z Fr. etn1 
turtll i 59-leiui Peter Alois ~~~ 
terl'lolzer z Bad Godesberg. 

Obydwaj dziennikarze aresz­
towani zostali jeszcze w poło­
wie 1961 roku. Zgodnie z aktem 
oskarżenia, już od wielu lat 
współpracowali o.ni z wywia­
dem francuskim, pr;<ekazując 
mu lruormacje o „politycznych 
i gos!)Odarczych tendencjach w 
NRF". Wśród nich miały znaj­
dować się - jak stwierdza ·akt 
oskarżenia - materiaty stano­
wiące tajemnicę P!łństW9.wą. 

Erhard wystąpił ponownie w 
obronie bońskiego ministra 
komunikacji i przywódcy odwe­
towców Seebohma. Wyraził on 
z<lanie, iż Seebohm może na„ 
dal pozostać ministrem, ponie· 
waż swoje wypowiedzi w spra 
wie ukladu monachijskiego 
składa nie jako minister, lecz 
jako rzecznik „Ziomkostwa 
Niemców sudeckich". 

Tragiczny pożar ho·lelu 

Za kilka dni ma być wy­
slrzelony z Przylądka Ken­
nedy'cgo drui;:i poja.W kosm1cz 
ny „Mar1ner 4", który pcdóbnie. 
jak „Mariner 3" ma dokonać 
zdjęć planety Mars i przeka· 
zać je na Ziemię. 
~merykańska Agencja do 

spraw Aeronautyki i Prze­
strzeni KcsmicZlnej (NASA) 
podała w czwartek wieczorem 
do wiadomości. że lot ,.Ma­
riner.a 3" prz.ebiega planowo. 

proces ten rzuca po ra-z 
jer"·szY z taką ostrością snop 

~wiatła n.a zwykle tak. bardzo_ . Zapytany o problem cen zbo• 
żowy.(\A Ei;:haJ:d po~ieliziałt iż 

W jeunym z hoteli w Chica­
go wybuchł w środę groźny 
pożar. W płomieniach stanęło 
30 apartamentów. Gdy po kilku 
godzinach Z<l.ciętej walki z, 
pgn.ie.m. 110żai: ZJ;IStał {ltlumiony, 

okazało się, że zginęło 8 osób, 
w tym czworo dzieci. 
Straż ogniowa uratowała kil­

ka kobiM i dzieci, które mu­
siały skakać z okien na piach 
tv t.-zy.iµanę pr.zez ~trażakow. 
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Sukces arcldtektdco 
polskich 
w Ho"ywoed 

Polsey M'ehltelroi odnieśli 
kolejny sukces międzynaro­
d-owy, zdobywając III nagro­
dę w lwnk:ursie na projekt 
d-omów jednorod:nllmyeh, któ­
i·e budowaine będą na. wzgó­
r.mch .„olimp" w Hollywood. 

W sk1ad na.grodzonego ?<e­

społo wchodzą: a.rch. Hen­
ryk Gąs.oowskli (SARP), a.rty­
sta-p~ Jeny Leontiew 
(ZPAP), arch. areh. Jerzy 
Pfotrowski i Ba.rba.ra Rilewicz' 
(SARP) or&'ł: inż. konstrukt-Or 
Je.--zy Redlicki (PZITB) 
wsz;yscy z WM'Sl!'a.wy. 

Rokowania gospodarcze 
z Włochami i Japonią 
Porozumienie z Rumunią 

Do Warszawy powróciła. z 
Włoch polska delegacja go­
spod.aroza. z wiceministrem 
przernys.łu ciężkiego Zyg­
muntem Kehem. 

Delegacja rewizytując 
włoskich działaczy gospodar­
czych, którzy przeby-wali w 
PolSJCe w marcu br. z mini­
strem Givrgio Bo ;.... bada.la 
moiiliwości dalszego roZStZerze 
rui.a obrotów handlowych mię­
dzy obu krajami, zwłaszcza 
w dziedzJinie ma·szyn i ur.zą­
dzeń ar.aa: artykułów chemicz­
nych. 

prowadzą ponad1:o srzczegól:o­
we rozmowy w szeregu 
ministerstw i central eks­
portowo-importowych. 

* ~ * w diniu 5 bm. w Bu:kairesz-
cie podpisane zootaJo polsko­
rumtUńS'kie p<YrOz:umienie w 
sprawie koordynacji planów 
rozwoju goopod.i.rezego obu 
krajów w latach 1966-1970. 
Porozumi-eruie, będące podsu­
mowaniem rozmów prowadzn 
nycli przerz przedstawicieli 
Komisji Planowanda obu · k;ra­
jów w Warsz,awie i Buka-1 
:r-esrzcie dokonali Stefan Ję­
drychowski oraz wicepremier 
Gheorghe Gaston M<:ri.n. 

Od niedzieli 
za(IJleszen1·e broni 
w JEMENIE 

W czwartek wieczorem zako· 
munikowano tu oficjalnie, że 
prezydent ZRA Naser i nowy 
król Arabii Saudyjskiej, Fajsal, 
(do niedawna następca tronu) 
osiągnęli w Aleksandrii jeszcze 
14 . września porozumienie o za 
przestaniu ognia i wszelkich 
wrogich działań w Jemenie, po 

. czynając .od godz. 16 GMT w 
niedzielę 8 listopada. 

Nowe starcia 
na granicy 
Izrael - Syria 

W środę na granicy iz.raelsko­
syryjskiej doszło do dwu i pół­
godziTlll'l.ej strzelaniny. Rze=ik 
sił zbrojnych Syrit poinformo~ 
wał, iż po obu stronach są 
zabi<:i. 

,,Go I dwa te rl o o'' 
„~ldwaterloo". ~ ka­

lambuirem powttal pa!!."Y.ski 
dzienndtk ,,1Jibera.ti<m'! kJ.ęskę 
senatora Goldiw.a.iera w wy-o 
borach p;rezydenckioh w USA. 

Inne lromentarze prasy za­
chodnioeuropejskiej nie są 
tak zwńęzle, ale WSIZ)'Sbkię ~ 
ratżaj ą zadowolell!ie z w,)tg!l"a­
nej Johnoona. 

Oto p.r.zyldady ty>IJW'6~ 

;;Barry pogrzebany" - ,,D~ 
Ma:il" (·Londyn). „Swiat mó­
wi: bai!'dw lMrr1ie" - „Dany 
Mittm" (Londyn). ·„Wyborca 
amerykiańs.ki okazel się lepS'Ly 
mz sądzono" ;,Arbeiter 
Zeitung" (Wied·eń). ;,Haniebna 
doktryna. polityczna przegra­
ła" „Het Vrije Volk" 
(Amsiterdam). ,,Oczekiwane 
zwycięstwo Johnsona" ;,Pai 
an Sanorn<iit" (Helsinki). 

W chwli!i. obecne.i brak jesz­
cze dostatecznych dianych d'? 
głębokiej i wszechstronne] 

cykatń&ki.m.. Nie naJ.erży bowiem 
zapomliinać, że: 
Przeszło 26 milionów wybor-< 

ców (na 66 mln głosów dotych-: 
czas obliczonych) poparło Gold ... 
watera. Jeśli nawet założyć, że 
nie wszyscy oni są zai;orzały•. 
mi zwolennikami Goldwatera. 
to jednak zasadniczy ich trzon 
wyznaje jego filozofię politycz 
ną, a co więcej, znajduje się 
naw~ na prawo od niego. 
Goldwaterowcy ponieśli sromot 
ną porażkę jako kandydaci do 
władzy, ale goldwateryzm nie 
został zdruzgotany. Przez dlu.i 
gi jeszcze czas. pazostanie. P?• 
ważnym czynmkiem w zyc1u 
amerykańskim. 

Frekwencja wyborcza była 
niższa od przewidywanej i zna• 
cznie niższa (uwzględniając 
przyrost liczby wyborców w 
ciągu ostatnich 4 lat) niż w 
roku 1960. 

<nnacza to, że wielu wybor• 
ców wstrzymało się od głosu, 
nie chcąc co prawda poprzeć 
Goldwatera, ale nie mogąc się 
również zdecydować na po• 
parcie Johnsona. 

Wielu wyborców, zwłaszcza 

naukowv doradca 
prezydenta USA 
przybył do Moskwy 

Na zaprOS'Zeni:e Paiistw<YWe­
go Komitetu ZSRR do spraw 
Koordynacji Prac . NaUlk.owo­
Ba.d.a.wczych, przybyła 5 bm. z 
Woozyngtonu do MO&kwy 6-
osobowa delegc:cja, której 
przewodniczy doradca prezy­
denta USA do spraw nauki 
i techniki, dr Donald Hornig. 

Ma terialy uzyskane . przez 
delegację będą pomocne przy 
opracowaniu wniosków orga­
nizacyjnych zmierzających do 
rozwoju ·współpracy gospodar­
czej między Polską i Wlocha­
mL Jest to tym bairdz.iej istot 
ne, że w Warszawie rozpo­
czynaj ą się właśnie ofń.cj ai­
ne rokow<:nia ha·nd:lowe mię­
dzy obu krajami. Przedmio­
tem rOZl!Ilów będzie sprawa 
zawarcia nowej, wieloletniej 
umowy ha0n<llowej między Pol 
ską i Włochami na lata 1966-

IJroczqstq 
w T eałrze im. 

- -w•eczor 
St. Jaracza 

ainałiey wynik.ów wY'borów 

Byroby n'iesluSIZ!le kwestio­
nować wielki osobisty sukce;.. 
a na.wet trtumf Johnsona., któ 
ry ueyskiał największą w dzie 
jach USA liczibę grosów wy­
borców. Byłoby niesłuszne _T{l 
przeczać, że wielu W)l'borcow 
poparło Johnrona w W:.Tua!lliU 
dla szeregu jego zailet i wa­
lorów jako wytrawnego i 
os.troimego polityk2, i że uzna 
n1e to przeważyło nad za­
strzeżeniami, jaókie W7budzatł 
z iu,J.ych powodów, co na1-
mniej wśród ich części. Na­
leialoby jednak za.stanowić 
się nad tym, =Y mvycięsltw>o 
Johnsoona można pa:-zyTównać 
do „la:wit11y" i U!Zlleć, że da­
je mu Ol!lo trz:.r. mandat od 
społeczeństwa, tj. Z111aczną 

sWtObodę dziala1nia. 

republikańskich i niezależnych, 
głosowało na Johnsona, ponie­
waż <>bawiało się, że polityka: 
Goldwatera wciągnie USA do 
wojny, że zapowiadane przez 
niego radykalne zmiany spowo 
dują załamanie' się koniunktu• 
ry i że zniesie on system ubez 
pieczeń społecznych. Ich Po­
parcie nie oznacza, 7.& aprobu­
ją oni stanowisko Johnsona we 
wszystkich sprawach. Ich gło• 
sy były przede wszystki_m. glo­
sami antygoldwaterowsk1m1. Delegacja spędzi w Związ- 1 'lru Radzieckim dwa tygodnie, 

zwiedz.i Moskwę, Lenmgrad. 
Mińsk i Nowosybirck. 

Wybuch 
w łlevadzie. 
Ameryikańska komisja einer,gii 

atomowej przeprowadziła w 
Nevadzie n.a głębokości 400 m 
pod ziemią eksplozję ładu:nku 
nuklearnego o sile wybu<:hu 
róW«lej 10 tysiącom ton TNT. 
Według wyjaśnienia rze<:zni­
ka, próba miała na celu zba­
danie możliwości zastosow<inia 
ładunków nu*learnych pr:zy 
pracach górnkzycl!, bl.ldoowoie 
portów itd. 

196!1. . 

* * 
W Wa;rsizawie bawi ki'1-

kunastoosobow a goopodarcza 
misja Japoniti. 

W czw.artek czJ:onkowie 
misji w.raz z jej pr.t.ewOO.ni­
czącym Tokusaibu.ro Kosatka 
odbyli dłuższe spotka11ie z za­
stępcą przewodniczącego Ko­
mitetu Współi,racy Gos'J)Odar­
czej z Za.granicą pr.z.y Radzie 
Mini&trów Kazimierzem 
Olszewskim. 

5 ill,n. członków mi&jti. wraz 
z jej przewodniczącym przy­
jął ·kierownik Ministerstwa 
Handlu Zagranicznego - Fran 
ciszek Modrzewski. 

Rozmowa wyik<:zala zbież·. 
ność poglądów obu stron ·na 
temat mooliwośoi dalszego 
a:o=erzenia wymiany handlo­
wej między Polską i .Iaipo­
nią. 

Członlmwie miSlji prze-

„Niezwykły seans'' 

-

Było to doskonałe widowisko 
sensa<:yjne z bardzo słabym 
rozwiązaniem. Autor wyraźnie 
oszukał. widza; nie C!lają.c mu 
żadnych pośrednich wskazó­
wek, które pozwalałyby domy­
ślać się osoby winnego. Tak 
więc oglądało się to z przyjem 
nym dreszczykiem ema<:ji, by 
z końcem odczuć rozczarawa­
nie. 

Niemniej stwierdzić należy, 
iż dawno nie widzielismy „Ko­
bry" tak przygotowanej reży­
serflko (Cz. Szpalrow!cz), z roz­
pr<.cowanymi dokładnie wszyst­
kimi sy.tuacjami i tak doskona­
le .zagranej. Nawet przeciwni­
cy teatru sensacji z pewnością 
nie żałują wieczoru spędzonego 

Odznaki ZMS 
dla olimpijczyków 

Prezydi'Ulm KC ZMS w uzna­
niu zasług dla polskiego ruchu 
sportowego i oropagowania o­
siągnięć Polski Ludowej n.a 
aren.ie międzynarodowej posta­
nowiło nadać najbardziej za­
służonym reprezentantom Polski 
n.a XVIII Igrzyska Olimpijskie 
w Tokio odznaczenia im. .Jan­
ka Krasickiego. Ponadto wszy­
stkim naszym olimpijczykom 
nadano sporta-wą odz.p.akę 20-
lecia. -PallflJO ze śclekó1 
Interesujące bada.ma nauk.-O­

we na.d wy'ko:rzystan'iem ście­
ków miejskich dila oelów pa­
liwowych prowadzi Poli tech­
mka Wroc1awsika. Ekspery­
menoty polega•ją na łączeniu 
osadów ścieków z domiesz­
ką pyłu węglowego. 

Przeprowadzono już pierw­
sze takie udane próby ze 
ściekami we Wroclawiu, Wał­
l:xr-zychu i Opolu. 

Koleżance 

MARII BIELS·KIEJ 
z powodu śmierci 

MATKI 
wYT&ZY serd6C'łll1et:.O ·współ­

czucia składa.Ją: 

DYREKCJA, RADA ZA­
Kt.ADOW A, JitOLEŻANKI 
I KOLEDZY z CENTR.ALI 
TECHNICZNEJ t.ODZKIE­
GO BIUR.A SPl'tZEDAZY 

5658~k 

przy telewizorze. Warto go by­
ło po'święcić dla Ireny Kwiat­
kowskiej, w roli wprost dla 
niej wymarz0J1ej. Ta.kże Chmur 
kowski, jako nietypowy zupeł­
nie detektyw i Mrożewski, a 
z·resztą i pozos tali, zagrali cał­
kiem nieźle. Odczuwa się saty­
sfaJ<cję, widząc, że realizatorzy 
widowiska nie traktują swej 
pracy ,,na odczepnego", wy­
chodząc z zależenia, iż „Ko­
bra" jest teatrem gorszego ga­
tunku. A mieliśmy przecież nie 
jednokrotnie <takie dowody lek­
ceważenia. 
JeśLi więc nieuczciwie postą­

pił autor „Niezwykłego sean­
su", to opinię przedstawienia 
uratowali realizatorzy, dając 
spektakl czys·ty, bardzo drama­
tyczny i dowcipny zarazem. 
„Kobra" nie jest na ogół no­
sicielem wyższych wartości in­
telektualnych i nikt zresztą te-· 
go. od niet nie wymaga. Ta\ 
jednak była na pewno udanym 
popisem estetyki telewizyjnej. 

(bz) 

W dniu 3 listopada 1364 r. 
zmarła 

.MARIA SWOZlllAK 
długoletnia ofiarna kierow­

. ni czka Domu Dziecka w Kę b­
linach - Domu Sierot po' po­
ległych, prowadzonego przez 

Duszpasterstwo wo"jskowe 
w latach 1945-1958. 

Wyprowadzenie zwłok z ul. 
Rzgowskiej 58 nastąpi w pią­
tek dnia 6 listopada o godz. 9 
rano do kości o la Przemienie­
nia Pańskiego, w którym mszę 
św. odprawi ks. płk kanonik 
dr Włodzimierz Ławrynowicz. 

EksPQrtacja na cmentarz 
Kurczaki z kościoła odbędzie 
się tegoż dnia o godzinie 14, 
o czym zawiadamiają 

WDZIĘCZNI 
WSPOŁPRACOWNICY 
i WYCHOWANKOWIE 

W dniu 4 lisi-0pa.da. 1964 r. 
zm.aa-ł na.gle 

FELIKS GRABARCZYK 
praooWlllli:k 

LPBW „DąbNJWa". 

Pogrzeb odbędzie się w 
dniu 6 list-Opada. br. o 
godz. 15 z ka.plicy cmenta­
rza, rzymsko-ka.tolfokiego na 
D1>la.eh. W Zmairlym ~ódz.kie 
budOIWllictwo traci długolet­
n;ieg~ pracownika, 

Oześć Jego pamięci! 
DYREKCJA, SAMORZĄD 
ROBOTNICZY, KOLE­
ŻANKI i KOLEDZY 

Z DZIENNIK LODZKI nr Z65 (5574.) 

(B) Dokończenie z.e .str. 1 
nia;szk.iem i MK SD - dr L. 
Niteclcim, prze<lsta.wiciele woj 
ska, organizacji społecznych 
i młodzieżowych oraz łodzia­
nie - ucz€'Stnicy · Wielkiej So­
cjalistycznej Rewolucji Paź­
dziernikowej - A. Krz.yi:MIA)W 
ski i J. Kepler. 

Na uroczystości gościłiśmy 
równdeż przedsllawicieli amba 
saidy :r.a<lziec'ki.ej w Polsce -
Iwaina. Mieha.,}tow.icza Lobodę 
i GenaQij,a Siergfojewicrlla. So­
k-Oł0<wa. 

Referat, n'l1wiązujący do hi­
etoryc:znych chwil rewolucji i 
wskazujący Slllikoosy ZwiĄZkn 
RadlZieckiego na drodze roz­
woju, ze s"OCzególnym akcen­
tem na najwięks~ ~bycze 

Przed rocznicą Rewolucji 

Październikowej 

sesia naukocoa na Uł 
Wczoraj, z okazji 47 rocz­

l!licy Rewolucji Paździe:rm.il!:o­
wei. odbyła się w gmachu 
UŁ sesja 111aukowa poświę­
cona historii stosunków pol­
sj;.o-radzieckich, zorganizowa 
na przez Zarządy Główny i 
Łódzki Tow. Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej oraz koło 
TPP-R przy U11iwersytecie 
Łódzkim. 
Sesję pirowadzoną pod p!l."Ze 

wodmiciweITTl przew. Zarz. 
Łódzkiego TPP-R - prof. dr 
Józefa Piątowskiego, zagaił 
rek tor UŁ prof. dr Stefalll 
Hrabec. 

Zebr.ani wysłuchali refera­
tów: „Sta.n j perspektywy 
studiów w zakresie dokumen 
tacji hissborii stosunków pol­
sko-radzieckich'' - prof. cl!r" 
Tadeusza Cteśl.alk.a, „Stanowi­
sko ZSRR wobec granicy na I 
Odrze i Nysie Łużyckiej" -: 
dr Euzebiusza BaS'ińskiego 1 
„StaJ!l.Owisko dyplomacji po!_ 
skiej w sprawie wstąpienia 
ZSRR do Ligi Narodó.w" -
dr Waldemara Michowicza. 
wokół których następtnie kOlll 
centrowała się dyskilsja. 

(iw) 

Proces aferzystów 

wę gl0\\i ych 

1eznu1q śt1Jladkof1Jle 
W<:zoraj w procesie af-erzy­

stów węglowych, toczącym się 
przed Sądem Wojewódzkim dla 
m. Łodzi rozpoczęli skł<idanie 
zeznań pierwsi świadkowie. By 
ło ich 29. Są to i.ndywidual~i 
nabywcy opału: przeważnie 
właściciele prywatnych willi, 
domków, różnych warsztatów, 
a także ogrodnicy. 

Wszyscy oni potwierdzili fak­
ty nabywania od Stachury o­
pału, twierdząc jednocześnie, 
że nie wiedzieli iż jest to wę­
giel kradziony. 

RóŻIIle w treści były zezna~ia 
tylko jednego z ogrodników, 
które odsłaniają częściowo me­
todę jaką stosował stachura, 
nawiązując kontakt z indywi­
dualnymi Odbiorcami. Otóż Sta­
chura zgadzał się na sprzeda­
wanie węgla, ale stawiał przy 
tym pewien warunek. Chodziło 
o zawarcie umowy między nim 
a od ·biorcą prywatnym, że ów 
będzie składował u Stachury 
także węgiel przydziałowy. Ta­
kie postawienie sprawy stal!lo­
wiło swego rodzaj u alibi przy­
gotowane na wypadek wykry­
cia na<!Użyć. Przy okazji więc 
nabywania węgla przydziałowe­
go, odbiorca nabywał też po-· 
chodzący z kradzieży. 
Dziś, w dalszym ciągu zezna­

ją świadkowie. Warto wspom­
nieć, że lista świadków oskar­
żenia obejmie 147 osób. Prze­
widuje się też, że obrona rów­
nie?: powoła dodatkowych 

• świadków, (~ 

lat ostatnich, wy~l prze­
wodni-cczący ZL 'l'PP-R, pa:o­
rektor UL, prof. dr. J, St. 
Pia,towski. 

Z kole'i zaibral gl'.os radca 
ambasady ZSRR - I. M. l...o­
boda. Wiele u-Migi w swoim 
wystąpieniu poświęcił on 
m. in gospod=czej współpra­
cy polSko - rcdzieokie-j, poda­
jąc np„ ż.e sama Lódź wraz 
z regionem ekSIJ)ortuje do 
ZSRR towary wartości 2QO 
mln złotych dewizowych roc.z. 
nie. 
, Uczestnicy wieczoru wystoso­

wali depeszę na ręce ambasa­
dora ZSRR w Polsce, A. Ari­
stowa. W depeszy m. in. czy­
tamy: „W imieniu społeczeń­
stwa m. Łodzi wyrazy najser­
dec:µtiejszych uczuć przy jaźni 
i braterstwa przesyłają Wam, 
Towarzyszu Ambasadorze, a za " 
Waszym pośrednictwem wszyst­
kim ludziom radzieckim - u­
czestnicy uroczystego wieczoru 
poświęconego uczczeniu 47 rocz 
nicy Wielkiej Socjalistycznej 
Rewolucji Październikowej. 
Dzień, w którym masy praeu­
.iące Rosji, pod przewodnictwem 
'bohaterskiej partii komunlstycz 
nej sięgnęły po władzę, by roz 
począć budowę nowego ustro­
ju, stal się przełomową datą w 
historii całej ludzkości. W dniu 
Waszego wielkiego święta prze­
syłamy KPZR i narodom ZSRR 
płynące z glęhi naszych serc 
życzenia jak najpomyślniejszej 
realizacji gigantycznych zadań 
budownictwa komunistyc7111ego". 

W części artystycznej uczcstni 
cy wieczoru obejrzeli premierę 
sztuki M. Gorkiego - „Wassa 
żeleznowa". (bz) 

'Z pobytu 
gości radzieckich 
w ŁODZI 

W środę i czwartek przeby­
wali w naszym mieście przed­
stawiciele · ambasady ZSRR w 
Polsce - Iwan Michajłowicz 
Łoboda i Genadij Siergiejewicz 
Sokołow. Pierwszego dnia po­
bytu uczestniczyli oni w spot­
kaniu z młodzieżą i kadrą pe­
dagogiczną Technikum Włó­
kienniczego im. Tierieszkowej, 
odwiedzili ZPB im, Dzierżyń­
skiego oraz spotkali się z 
działaczami spółdzielczości pra­
cy. 

wczoraj goście radzieccy zwie 
d;oali miasto, następnie zaś 1 

· ZPO im. Próchnika i Łódzką 
Fabrykę Maszyn Jedwabni· 
czych, gdzie uczestniczyli w 
spotkaniach z aktywem zakła­
dów. I. M. Łoboda i G. S. So­
kołow złożyli również wizytę 
sekretarzowi KŁ PZPR - H. 
Rejniakowi. Po południu i wie 
czorem uczestniczyli oni w uro 
czystości składania wieńców 
pod Pomnikiem Wdzięczności 
oraz w akademii z okazji 47 
rocznicy Wielkiej Socjalistycz· 
nej Rewolucji Październikowej. 

(bz) 

W dawruiejszych ,.,normail­
nyoh" warwnik.a.ch amerykań­
skich, gdy między k.a:ndy~a­
t.ami obu parLi·i nie bylo więk 
szych różnic. odip<YWiedź by­
łaby niewątpJtiwie twierdząca. 
Jednll?kże w roku bieżącym 
a:óżnice bvły zaooidnicze i wy 
niki wybÓrów p.otwierdzHy je 
dynie istnien~e glębolciego po­
dzia!Ju w społeczeństwie ame-

Amerykanie mieli w ty~ ro• 
ku wybór między skraJnym 
radykalizmem prawicowym Gold 
watera i polityką centrum, re• 
prezentowaną przez Johnsona, 
a nie między konserwatvzm~m 
i liberalizmem. Jedynie grozb'1 
golwateryzmu spowodowała, że 
postępowi wyborcy masowo po• 
parli Johnsona. 

Partia republikańska wyszła 
wprawdzie z wyborów osłabia• 
na i skłóco-na, ale system dwu 
partyjny w zasadzie nie został 
zagrożony. Przytłaczajaca więk 
s=ść wyborców wypÓwiedzia· 
ła się niewątpliwie za konty• 
nuowa.niem dotychczasowej, w 
zasadzie dwupartyjnej, polityki 
wewnętrznej i zagranicznej. Od 
rzucając radykalną politykę 
Goldwatera nie dała ona jed• 
nak Johnsonowi carte blanche 
na dokonanie innych radykal­
niejszych zmian w dotychcza­
sowej polityce. Dotyczy to zwła 
szcza spraw wewnętrzny.eh. 

Nauczyciele dyskutują 
nad reformą ' 

szkolnictwa zawodowego 
Problemy :reformy szkol­

nictwa zawodowego byly 
5 bm, tematem obrad plenar­
nych Z:;1'!."ządu Głównego .z.NP. 

Referat wyglo9ił p1·ez.es za­

też zespoolonych wysi!ków 
orgamzacji i instytucji wspól­
odpowiedziailnych za sprawę 
prLygotowani.a kadr dla go­
spodarki na;rod-OWej. 

rządu Głównego ~p Maria.n·--------------
WiolC"Zak. 

Do roku 1970 ponad 60 p.roc. 
absolwentów szkól podstawo-
wych kontynuować będzie 
naukę w różnych typach 
s-z.'kól zawodowych. W latach 
1960-1980 średnie s-zkoly za­
wodowe opuści ok. 2,6 mj.n 
absolwentów. zasadnicze szko­
ły zawodowe ukończy 4 mln, 
-a szkoły przysposobienia rol­
niczego 1,3 mln młodzieży. 

Dyskusja nad proje'lclem re­
formy S1Zkoln.ictwa zawodowe­
go objęła szerokiie kręgtj. nau­
czycielstwa. 

Większość dyskutantów wy-
1wwiedzi.ała si~ za tym, by 
okres nauczania w zasad'lli­
czyich s'Zlk<>lach =wodowych 
trwał 3 lata, a w t€Chn!i'ka<;h 
- 5 lat. Podjęta n.a zakon­
czen.ie obriad uchwała stwier­
dza. m. in., że pełna realiza­
cja reformy szkolnictwa za­
wodowego wymaga popł'S v.ry 
bazy materialnej tego ~ol: 
nictwa, u.doskon.iJenia meci 
szkól oraz :z;apeWn~enia odpo­
wiedniej ilości wykW.ailifikowa 
nych na.uczyciel!i. Wyma,ga 

Gtteia zndotoolona 
ze stanowiska NATO 

Po trzydniowej wizycie w 
Atenach, sekretarz. generalllly 
NATO, :Man110 _Bro.s10, udał się 
w czwańek wreczor do Anka­
ry. 

:?rzywódcy polity=t Grecji 
bardzo pozytywnie ocenili prze 
bieg rozmów z sekretarzem ge­
neralnym NATO. Zdaniem AFP 
Grecy odnieśli wrażenie, że 
gość ich gotów jest poprzeć 
prośbę Grecji o zwiększenie 
pomocy wojskowej dla .odciąże 
nia gospodarki greckiej, obar­
czonej, zobowiązaniami wypły­
wającymi z udziału Grecji w 
NATO. Broslo rzekomo miał 
również rozwiać obawy gre-
ckie dotyczące bezpośredniej 
ingerencji i presji NATO w 
kwesta <'ypryjskiej. 

9 bm. wyrok 
w procesie 
M. WańkO(IJICZa 

Zawód coraz mnie i romanłyczny 
5 bm. - w dalszym ciągu to­

czącej się przed Sądem Woje­
wódzkim dla m. st. warszawy 
rozprawy przeciwko Melchioro­
Wi Wańkowiczowi, ponownie 
głos zabierali prokurator i 
obrońcy. 100 polskich latarnikiw 

W kraju mamy dziś ok. 100 
lata,rników morski<:h. Ten ro­
mal!ltyczny cmgiś zawód, często 
opisywa111y . w literaturze, dziś 
całkowicie zmienił swój cha­
rakter. Dzisiejszy latar1<ik - to 
ju:I; nie samotny mieszka.niec 
w,yniosłej przyi:lrzeimej wiew, 
lecz wysokiej klasy specja'ii­
sta, który w jednej osobie mu­
si być mechanikiem, radiotele-
grafistą itp. • 

W miarę rozwoju żeglugi ro­
śnie ranga latarników. Coraz 
doskonalszy jest bowiem na­
brzeżny system gwarantujący 
bezpieczeństwo i nawigację stat 
kom, ku~rom i jachtom. 
Ta·kże i laotarme morskie -

to nie tylko owe samotnicze 
wieże. Obok takich 16 trady­
cyjnych latarń rozmieszczo­
nych · od Krynicy Morskiej po 

. Swi·noujście - wprowadza się 
no.woczesne systemy ośw:ietle. 

n.iowe wzdłuż C:3łego "Wybrzeża. 
Ponadto 7 radiolatarni pracu­
jących ~łą dob~ sięga swymi 
sygnałami 50 m1! morskich w 
głab. Bałtyku. Przy mglistej po 
g0dz1e . wysyłają one sygnały 
co 6_ mmut. Przy wejściach do 
portow . or;a:r. w kilku innych 
m1ejscowosc1ach działają tzw. 
dalekosłyszall!le nautofony -
aparaty uruchamiane w przy­
padku złej pogody. w Gdyni 
i Sw1,qoujściu czy;rme sa zaś 
radiolatarnie tzw. kalibracyjne, 
służące do kOII'1troli radionamier 
ników, zainstalowanych n.a stat 
kach. 

Unowocześnia się także tory 
i drogi wodne oraz redy por­
tów. znaki :nawigacyjne otrzy­
mują oświetlenie elektryczne, 
zaś tor wodny Szczecin - Swi­
noujścle wyposll"ża się m. itn. 
w radaro-we ekrany. 

Następnie sąd wys~uchał o­
statniego słowa oskarzonego. 

Wyrok w pro~esi~ og_łoszony 
zostalllie w pon1edz1alek, 9 li· 
stopa da. · 

Rronika =- -­
=:wypadków 

Wczoraj, w godzinach popo­
łudniowych zasłabł nagle na 
ulicy 39-le1mi Czesław K. zam. 
przy ul. 'A'.spólnej 57. Przybyły 
lekarz stwierdzi! z11.on. 

* ~ * Na ul. Tylnej kierowca mo-
to<:ykla IL 4599 R. Ujejski (St<i­
lowa 28) spowodował zderzenie 
z samochodem ciężarowym. Mo 
tocyklistę z bardzo ciężkimi 
obr„żeniami przewie;Jono do 
Szpitala im. Barlickiego, gdzie 
dostał się równie:< lżej ranny 
jego pasażer. (Kl) 



Czekając na taksówkę 
Zinu1we weekendy 
dla robotników 

Robotnicy z Przedsiębiorstwa 
Remontowo-Montażowego Han­
dlu Wewnętrznego wykonują re 
~ty urządzeń chłodniczych 
ruejednokrowie w trudnych wa 
runkach nie Dbojętnych dla or­
garuzmu. 

-t< Zatoki * Postoje •Przechodnie Cd "'1#'ł ~W 
_Vf trosce o zdrowie robotni­

ko~, dyi:ekcja przedsiębiorstwa 
posta~ow1ła zorganizowac włas 
ny osroctek profilaktyczno-wy 
poczy.nlcowy. Postarano się o 
w1llę w Jedlinie Zdroju. Ośro­
d~kb ten już się remontuje i 
nie awem uruchmnione będą 
wczasy • zarówno dłuższe, pod­
cza~ ktorych będzie można spę 
dz;ac . Urlopy, 'jak i krótsze kil 
kud~owe o charakterze wee-
kendow. • 

~ 
Zwykle my, posiadacze jedynie dwu nóg, z:i:ymamy Siłę 

na zmotoryzowanych obywateli, którzy nam najwyraźniej 
przeszkadzają utrudniając np. przejście na drugą stronę 
ulicy, gdy mamy ochotę, zmuszając do przestrz~gania ja­
kichś ta.m przepisów ograniczających „wolność osobistą" 
przechodnia itd. itp. 

Popatrzmy jed111al< na rzecz 
od drugi<ej strony - zza kie­
rownicy taksówki. Zasięgnęliś­
my w tej sprawie opinii prze­
wodniczącego Koła i prezesa 
Sekcji Transportu Osobowego, 
p. Bolesława Kaźmierczaka. 

stawny skwerek. Ładne to mo 
że, ale w warunkach wielko­
miejskiego zagęszczenia ruchu 
- bardzo niepraktyczne. · 

Kiedy się jedzie samochodem 
widać dopiero w pełni analfa­
betyzm łodzian w zakresie pod 
stawowych przepisów ruchu dro 
gowego. Jest to tym dziwniej­
sze, iż przepisy te wprowadzo 
no przecież dla ochrony życia 
i zdrowia tychże obywa1eli. 
Wielokrotne akcje MO nie po­
trafiły tu wiele poprawić. Na­
·dal przechodnie uważają, iż na 
leży im się miejsce na całej 

I jeszczę na koniec sprawa 
postojów taksówek. Jest ich w 
Łodzi stanowczo za mało, szcze­
gó1nie w nowych osiedlach, 
np. na rozległym żubardziu. 
Za mało dla kierowców taksó­
wek, tracących często długie 
„pu.ste kursy" na dojazdy i za 
mało dla mieszkańców, którzy 
w nagłych przypadkach muszą 
kilometrami szukać taksówki. 
Pertraktacje w tej sprawie mię 
<izy Wydziałem Komunikacji 
Prezydium RN m. Łodzi, a Ko 
łem Transportu Osobowego, 
zrzeszającym taksówkarzy 
trwają. Jak na razie bez wy­
raźnie widocznych rezultatów. 

Tak · mniej więcej wygląda 
Łódź, gdy się na nią patrzy 
zza sterów tysiąca łódzkich tak 
sówek. (JP) 

Mik_robus zabierać będt.ie pra 
C?W'lllkow przedsiębiorstwa w 
piątek Po obiedzie i zawozić 
ich ~o Jedliny na 3 dni, a na 
stęprae Po dobrym wypoczyn­
~ i:;>rzywozić z powrotem do 

Ulice w Łodzi są na ogół 
ciasne - to wiadomo powszech 
nie. Trzeba więc wykorzysty­
wać ich powierzchnię jak moż 
na najracjonalniej. I dlatego 
właśnie trudno zrozuniieć, dla 
czego ta-m gdzie , jest ku temu 
miejsce nie buduje się tzw. za 
tok, czyli nie poszerza ulicy 
na pewnym odcinku. Np. przed 
11 Adasiem" na ul. Pio.trkow ... 
skiej, gdzie ruch przechodniów 
nie jest duży. można by z po 
wodzeniem takie zakole urzą­
dzić - jako parking dla sa­
mochodów. 

szerokości ulicy - od domu----------------­
21_. Sąsie<J,ztwo ośrodka z sa 

natonurn umożliwi korzystanie 
~raco_wn1kom przedsiębiorstwa 
ł""."lzk~ego z rozmaitych :uibie­
gow Jak inhalacje kąpiele na-
tryski itp. ' ' 
.Załoga PRMHW, ktoca za I 

Półrocze. hr. uzyska~a I miejsce 
Wl!! _WSpółzawoonictwie pracy w 
S~.Ji :i!jednoczen.ia, zasłużyła 
nie~ątpliw.ie na prezent w po­
~ci Własnego domu wypoczyn 

O'Wego. (Kas) 

Wyburza się rudery m. :ial. 
na rogach ulic. Poprawia to w 
znacznym stopniu widoc:mość 
na skrzyżowaniu, ale samo 
skrzyżcwanie pozostaje bez 
zmian, bowiem na miejscu wy 
burzonego domu powstaje gu-

Ogólnopolska konferencja budowniczych dróq 
• „ • Lódzkie 

'Wzorem 
os1qgn1ec1a 
dla Innych 

.Wczoraj w Zan:ądzre Dróg i 
Z1e!em m. Łod:ii odbyła się 
SesJa wyjazdowa Podsekcji Ba 
dań Laboratoryjnych i Tereno 
wych Instytutu Gospodarki Ko 
~unałnej. w sesji udział wzię 
1 m. in. przedstawiciele służb 
drogowych z całego kraju. 

Łódzki Zarzątl Dr6g i Ziele­
ni zorganizował w br. labora­
torium drogowe, które już mo 
że poszczycić się poważnymi 
osiągnięciami. Np. rezultatem 
na skalę kl·ajową jest zaadap­
towanie francuskich receptur 
na utrwalanie grysów otacza­
nych smołą, zaczynem składa­
jącwm się z cementu i mącz­
ki wapiennej . Tego typu kom 

do domu, łącznie z jezdnią, 
któr'\ przekraczają w najmniej 
spodziewanych miejscach i pod 
zupełnie dowol:nymi kątami. 
Mają przy tym „miły" zwy­

czaj nagłego schodzenia z chod 
nika na jezdnię, pozostawiając 
l<ierowcom sprawę tres.ki o wła 
sne życie. W rezultacie wiele 
pojazdów, zamiast trzymać się 
prawego krawężnika, przez co 
powstałyby dwa pasma ruchu, 
jedzie blisko środka, by uniknąć 
przykrych niespodzianek. 

Oddzielny rozdział historii sta 
nowią dzieci. Codzienne relacje 
gazet na temat tragicznych wy 
padków spowodowanych wybie 
ga.niem dzieci na jezdnię, po­
nieważ rodzice mieli właśnie 
na głowie ważniejsze problemy 
- nie hamują niestety kolej­
nych tragedii. A idzie zima. 
Już pie.-wszy śnieg na ulicach 
spowoduje, iż milusińscy wiele 
z nich za.mienią na górki sa­
neczkowe i tory łyżwiarskie. 
.A o to czy zabawa ;:>kończy się 
szczęśliwie - znó"1 maja się 
martwić kierowcy. Czy jest na 
to rada? .Test: surowo karać 
rodziców i opiekunów; a od­
cinki jezdni znane z dogod­
nych warunków dla uprawia­
nia zimowych sportów - sta­
rannie posypywać piaskiem. 

z sądu 
5 lat więzienia 
za usiłowanie zabójstwa 

Wczoraj przed Sądem Powia 
towym dla m. Łodzi toczył się 
proces przeciwko 32-letniemu 
Stefanowi Grzegorzewskiemu (ul. 
Słowiańska 8), który był oskar 
żony o usilowanie zabćjstwa 
s•wojej żony Teresy. 
Pożycie małżonków nie ukla 

dało się dobrze. Mąż często 
wracał do domu w stanie nie­
trzeźwym, a wówczas wybu­
chały awa11tury. 5 maja br. 
również wrócił do domu pija­
l!ly ok. godz. 23.30. Nagle pa­
dły dwa strzały z pistoletu. 
Kobieta otrzymała postrzał w 
brzuch. Pociski uszkodziły wą­
trobę i nerki. Tylko szybka 
pomoc lekarska uratowała ją 
od śmderci. 
Sąd Powiatowy dla m. Ło­

dzi pod przewodnictwem sę­
dziego Taźbierskiego, uznał o­
skarżonego winnym usiłowania 
zabójstwa i skazał go n.a 5 lat 
więzienia. (jp) 

Seminarium 
PQU1amo-na1Mnwe 

Pozycję zastosowano przy bu----------------------------------­

Komitet Uceebll.aa:y ZMS pn:y 
UŁ organizuje dziś o godz. 18 
w Klubie „Balbina" semina­
rium popularno-naukowe na te 
mat: "ZSR~ a burżuazyjna 
Polska w pierwszych latach 
istnienia''. 

Z ,~Dżienoikiem" 
na filmy radzieckie 
„Wł6kftiarz'', „Gdyilia", ..,?DK" 

;,Muza", „Młoda Gwardia", 
„Stylowy", „Halka„, „Pionier", 
,,Pokój", „Roma", „Energetyk", 
„Mewa" i „Polesie" - to ki­
na, gdzie za okazaniem niżej 

dowie nawierzchni na ul. Lu„ 
tornierskiej, PK\\1N i Brzeziń 
skiej. Częściowo jednak, za„ 
miast drogiej. mączki wapien­
nej użyto pyłów dymnicowych 
z EC·II. 

Drugim powaźnym osiągnię· . 
ciem jest zastosowanie do pro 
dukcji dywaników z asfalto­
gumy, również pyłów dymni­
cowych zamiast mączki wa­
piennej. Warto zaznaczyć, że 
eksperyme<rtt tego typu po raz 
pierwszy przeprowadziła służ­
'ba drogowa DRN Górna. 
Niezależnie od tych nowych 

rozwiązań stosowanycl1 przy bu 
dowie nawierzchni ulic, wyko 
nawca robót - łódzkie MPRD 
coraz częsc1e1 stosuje pokry­
wanie „kocich łbów" asfaltem„ 

Jednym z celów wczorajszej 
sesji było upowszechnienie w 
kraju łódżkich metod budowy 
ulic. (aw) 

zamieszczonego kuponu będzie 

cie mogli otrzymać bilety ul-~~ (tid:D~i··• gowe na filmy wyświetlane w ~ . 
ramach „D!ti Filmu Radziec-
kiego". A, K.: Sk,lep z przeceniony-

Kupon upc>'lira:!m.ia do nabywa mi telewizorami, lodówkąmi 
nia biletów poza kolejnością. itp. znajduje się przy ul. Re-
Dla widzów Czytelników wolucj.i 1905 r. nr 24. Sprzeda-
„Dziennika" przygotowano tak I je on również na raty, ale nie 
że szereg atrakcyjnych nagród, udziela gwarancji na zakupio­
które zostaną rozlosowane po ne artykuły. 
za.kończeniu · Dni, tj. po 15 bm. ______ .:_ ________ _ 

e lrYCIĄC I ODlloAC VI KAS!E K•INA 
~ 

BIULETYNY JESZCZE SĄ 

TECHNIK: Posiadam wykształ 
cenie techniczne. Chciałbym 
wyjechać z Łodzi i przenieść 
się do innego województwa, 
np. tam gdzie powstają nowe 
zakłady przemysłowe. Do kogo 
mogę się w tej sprawie zwró­
cić? 
· RED.: Do Wydziału Za1.rud­
nienia. Wvdzial otrzymuje bo­
\Viem od czasu d-0 czasu „Biu4 

letyny" z wykazem wolnych 
miejsc pracy w całym kraju. 

PRAWO I , OBOWIĄZEK 

u. c.: Uczęszczam do tech­
nikum wieczorowego. W związ 
ku z tym otrzymuję w zakła-· 
dzie 4 godziny zwolnienia ty­
godniowo. Zakład żąda jednak, 
abym co miesiąc przedstawiał 
zaświadczenie z technikum o 
ilości opuszczonych dni. Jeśli 
okaźe się, że przez kilka dni 
nie uczęszczałem do szkoły po 
trąca mi wynagrodzenie za go­
dziny zwolnień. Czy ma do te-
go prawo? „• 

RED.: Zakład ma n.ie tylko 
prawo ałe i obeiui.ąze.k intere-

sować się nauką swoich pra­
cowników i udzie1ac im porno 
cy. Oczywiście formy konta<k~u 
ze szkolą mogą być różne, ale 
zrozumiałą jest rzeczą, że za­
kład udzielając płatlllych zwol 
nień na naukę, nie może to1e­
rnwać by zwolniony wcześniej 
pracowruk zamiast pójść do 
s2lkoły, załatwia.I sprawy pry­
watne. 

TO .JUŻ INWESTYC.JA 

LOKATORKA: Mieszkam w 
domu wyłączonym SPod kwate 
runku. Czy właścicielka tej 
nieruchomości ma prawo obcią 
żać loka·torów kc1sztami za wy 
betonowanie wjazdu do podwór 
ka1 

RED.: Ja.Je nas poinformowa­
no w Zrzeszeniu Przymusowym 
Prywa1mych Właścicieli Nieru­
chomości, wybetonowanie pod­
wórka zalicza się już do inwe 
stycji. A kiedy mamy do czy­
nienia z inwestycją - a nie 
remontem - to wówczas loka 
torzy nie pon<>Gzą kosztów, chy 
ba, że właścicielka domu uzy­
skała poprzed:nio ich zgodę na 
wykonanie tych robót. (jklr) 

KUPON 
..,oważni.aJący ~ nabycie Z biletów 
ul~Ych w kina.eh łódzkioh, wy­

świethjąeych filmy w ramach 
„DNI FILMU RADZIECKIEGO". 

Ogólnopolski konkurs akordeonistów 
6. XI. 
.1964 

KUPON BIERZE 
W LOSOWANIU 

UDZIAL 
NAGRÓD! 

~i itnk: 
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da.oo-ma. S ---

.Tutro i .pojutrze będziemy 
mieli okarzję słuchać . w Filha.r­
monii ŁódzJ<,iej niecC>dzierunych 
koncertów Stowarzyszenia Akor 
deocnistóiw Polskich. 

· A oto dame, jakie no:yslcali­
śmy wczoraj na specjalnej kOA 
ferencji prasowej; 

o około 1611 fys. osób gm w 
Polsce na akorde<Xllaeh 

o corocznie sprzedaje się w 
naszym !<Taju 24.000 sztuk tych 
instrumentów 

mnlllHHllllllllllłllllłlllrtlUHllllUllfllllllWlllHUllllDHIUHllHHlllllllUllllllllllllHlłlllllllllllllllllHHllUllllllllllllllllllllllllł• -- Ra.d.io i łt1.lawizja. 
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PROGRAM I 

o M'dędzy.narodov.>e Stowar-zy 
szenie Akordeomistów, do któ­
rego należy także SAP zrzesza 
ponad 2 miliony muzyków. 

Podczas pierwszego ogó}no-
polskiego konkursu ake>rdeooi­
stów wystąpią m. in. uczest­
nicy i laureaci festiwali mię­
deynarodowych, grający na ll'ID­
woczesnych instrumentach po­
zwalający.eh uprawiać nawet 
muzykę polito.n.ic:mą. Stąd w 
progra.mie m. in. utwory Ba­
cha i kompozytorów nowocze­
snych - Ole Schmidta, B. 
Ni,Jsona i Paul.a K<estona. 

W fi·nale konkursu usłyszy­
my jego laureatów a także Ber 
1-ińską Orkiestrę Akordeono­
wą pod dyr. Ha<nBa Bella, War 
szawsk.i Kwintet Ak<Yrdeooo·wy 
pod kier. Lecha Puchnowskie­
go oraz soliatę Waldemara Na­
be. (Kat) 

Akcja „Dzieci dzieciom''. rozpoczęła 
Już przed go­

dz·iną 10 z;awi­
l:i si'ę wczoraj 
w red.ll•k,cji p>er 
ws-i o1iaJ"O<i,a,w­
cy przynosząc 

dary w Z'W~qz­
k.u z a;kc;ą 
„Dzi.eei - d~­
ciom". Dobry 
początek uobi­
ia &legacja ze 
Szkoty Pod.~ta­
wowej nr 2 w 
Aiui.rzejowie. 
Przedstawicie-le 
samorządu szkol 
nego, Cez(]T1J 
Terleclci Ewa 
OlczY'k, przy;e­
cha·li oo Lodzi. 
wraz z wychO­
wawczywią p. 
Zofi.ą Terleck~ 
przywo.żqc d.wie 
duże pa:czJoi z 
zabawloomi, odzieiźą i buci­
k.am i . Mili goście oświa<iczy­
C-i, że zbiórka 11.a Dkj? 
„Dzieci - d.zieokmt." w ich 
szkole trWa Md.al i następ­
ne d<Jtry przekazane zositia.ną 
reda.lccj4 już wlcrófce. 
Tuż za. delegacją z A-n­

drzejowa zja!Wila się An·ia 
Wróbl.ewS1ka ze 108 Szk,oly 
Podstawowej i przyniosła. 
ks-i.ą:iik:i. oraz od.ziież. Ama 
bierze ud2lil/lll w a,kcji „D.zie­
ci - d.z.1ieciom" ju1: po .,.a.z 
drugi. · Trzy d:ziewcZ!J'liki: 
Ha.Wnw. Mi'chalows-ka, Graży­
na. WiecoZIO'retk, Mi'rosła!Wa 
WYP1JCh z lol. II-d Liceum 
Medycznego wr 2 przy ul. 
Milionowej 25 przeika.za.ly 
k-si.ążlci i za.ba.w1oi. Najmliod­
szy.m z grwpy pierwszycl1 
ofia-rodawców był póMo-ra-
roczny Stasio Krawiec .ro­
mieszk.aly ZgierS<foa 81. Prze­
Jca.za.l osobiście ubranka, lal­
kę, .~.pi.oszk:i i maijteczloi. 

W szystloim dzię,k:ujermy. 
Przypom.irza,my, że przyjmu­
jemy datry w sekreta;riaci.e 
red.aikcji ;,Dziennu/oo Łódz­
ktie<go" (Piot:rikows./oo 96), III 
piętro, w godz. od 10 oo 15. 
P(IJCzk:i można Sik&J.dać 'fxbkże 

Krytyki i docinki 

Szukamy „dziadka" 
Na wstępie wyjaśniamy, ioe 

nie chodzi nam bynajmniej 
o zaginionego w tajemniczych 
okolic7,nościach sędziwego 1>ro 
toplastę rodu, a • dziadka 
do orzechów. 

Sezon. handlowo-orzechowy 
w peln1. Każdy łodzianin mo 
że nabyć za jedyne ł9 zł ki­
logram smakowitych orze­
chów, a następnie... 'Właśnie, 
następnie może z pełnym prze 
konan-iem stwierdzić, że o­
trzymał twardy orzech die 
zgryzienia. 

_Istnieje co prawda u:rządze 
me z ogromnymi tradycjami 
'(nawet kulturalnymi), które 
doskonale radzi sobie z naj· 
twardszymi nawet orzechami 
- t.zw. „dziadek" do •rze· 
chów. 

W kiHm sklepach gospodar 
stwa domowego Poinformowa 
no n.as, ŻP ,,dziadek" był a1e­
„wyszedl". KM>kolwjek wie­
działby coś o losie zaginione 
go, który wyszedł z półek 
sklepowych już parę miesię­
cy temu, prosa<>ny jest o 
skontaktowanie się z liczny. 
mi mił-OŚnikami tradyt"ji · i 
orzechów. Zwłaszcza, źt' Cf> 
tu dużo ukrywać, uzębienie 
mamy nieszczególne, a o Ja• 
gienki j)eż coraz trudniej. 

~ 

~-POllOI 
Dziś w Łodll:i zachmurzenie 

na ogół d-uże i o.kresami nlie-

w- Radzie Miejskiej PolS1kie­
go Komttet u Pomocy Spo­
lecznej, ul. Wschodnia 53. 
Listy wszys~loi-ch ofiarodaw­
ców pii.bUJwwać będzie·my 
na łamach naszej gaze,ty. 

(k) 
Foto: L. Olejniczak 

Im zirmnwJ na dworu, 
tym. lxmiziej trze·oo dbać o 
za:myka.nf.e drzwi. Do<tyczy te 
tv 1xllloim samym stop-n4.u 
drzwi wi.00.qcych na klatki 
schodowe jak i drzWi. do 
tramwajów. l z pi.erwszymi 
i z d.ru.gi·1ni. .... ja.k wyfoazu.Je 
pra1k:tyka ubiegłych zi.m 
były kilopoty. Z pieirwszymi 

b-0 lo/Ga;lorzy za.pomi.n.a.Ją 
za. sobą zannykać; z d-rugi­
mi - bo po pierwsze rów­
'IUież nie wszyscy pasaże.ro­
wie chcą o tym pamiętać 
(szczególnie ci, kif;órzy wy­
si.ailają), po wtóre zaś nie 
każde trarmwajowe d.-rzwi 
d,aid.z.q s:ię zwmknqć. 

Spraiwa ta tak dlugo j>UŻ 
się „od:'legVwo.la", że chyba 
Wre$Zde w l>ie.żącym roku 
P'f"Zed mrozami po-winna zo­
stiać defi11Jitywnie za'latwiona. 
I to z.alia,twi<ma. ta;Tc, by 
dizli-eci jaa.qce oo :wTcoły me 
musia·ly czekać (przejeźd.ża­
j.ąc vrzystanJci, lu.b prze­
puszczając trannwaje), a.ż 
znajdzie .U: Herkules, który 
i-m d-r=i oct:worzy. Za..ś nie­
kióre z tych dirzwi i tak 
przypominają wrota oo sto­
doły (.-rozmiarami) i nawet 
jeili się nie ZJa.Oi.ll.(lJjq., trze­
b.a. 1l!ietn<Uo siły, by sobie ~ 
nimi poradzić. 

Zacznijmy więc mkcję, 
„01JIDier.(J)jqcych i za.mykają-
C'IJCh" się dtr.ZlWi. (jp) 

wielkie opady. Tempera~ura - Co taJc 
minimalna ok. 2 stopini C, '!6ek? Bo>lsz ~ 
maksymama 4 sropnie c. Wia 
try umiarkowa'Ile i słabe z roboty? 
kier<Unków zachodinich. J<litx'o - Ja wlcllśniie 'to!"aca.m z 
pogoda bez zmian. ro bo ty! 

------------~--""-"""" _____ , a.OO Wja.d. 8.():) Muz. i ak 
8.3o Piosenka dnia. 8.35 Muzyk~ 
por. 9.00 „Aud. pt. „OpoWieść o 
orzymale • 9.50 Melodie ludowe 
s.łO f,-ud· sl.-muz. pt. · „Pad.; 
de6ZCZ • IO.OO „Nowitl3' i nowin­
ki mu;cyoczne". 10.20 w. A. Mo­
zart - Serenada D-dur. 11.00 
siu eh. pt. .„;szczały cypryj&kie". 
ll.40 „Irena - hum. 12.05 Wiad. 
12.15 Rep. Red. Ekonomicznej. 
12.45 Sw~jsk1e melodie. 13.00 
.Aud. „z piosenką jest nam we­
soło"· 13.30 Utwory F. Mendels­
.sohna-Bartoldy. 14.00 · żołnierz 
:audiennego" wsporo. 14.20 Gra 
ork. Reg Ovena. 14.46 Piosenki 
radzieckie. 15.00 Wiad. 15.10 Dla 
uc2'!1iów słuch. „Srodowisko ży­
ciowe". 15.35 ;,Radiowa skrzyn­
ka muzyczna". 16.05 Kultura 
pilnie poszukiwana". 16.:is Progr. 
młodz. „Ewa i Ksi,ężyc". 17.00 
Wiad. 17.05 Poradnik językowy. 
17.25 Rep. lit. 17.45 „Pięć minut 
0 wych!'waniu"'. 17.50 Uniwersy­
tet Radiowy. 141.00 Koncert dnia. 

19.08 .Tęzyk rasyjski. 19.15 Ze wisi 
i o wsi. 19.30 . „Rozmowy Red. 
Społecznej". 19.4-0 Melodie ludo­
we. :io.oo Dziennlk. 20.26 Wiad. 
sportowe. 20.35 Wieczór literac"ko­
muzyczny. 21.35 Notatnik kultu­
ralny. 21.45 Koncert życzeń. 22.25 
Z nagrań zesp. solistów Ż Za­
grzebia. 22.45 Gra zesp. Stompe­
ra. 23.oe Wiado.rności. 

Dla drzieci odc. pow. pt. ;.Triumf 
pa'Ila Kleksa". 15.55 Chwila mu­
zyki. !6.00 Wiad. 16.95 -,,Profile 
muzyczne"· 17.08 (W) Koncert e OGŁOSZ>ENIA DROBNE e OGŁOSZENIA DROBNE e OGLOS.ZiENIA DROBNE 
rozrywkowy. 17.15 Nowości fon.o- ;;;;:;;:;;:;;;;;;;;;;;;;,;;;;;;;;;:;;:;;:;;:~~:-;::;::;:--::::_-:-;~-:-=-----:~~~:::::;:=-:=-=:--~=--::::.::;==:::.::__::.:::.::~:.::_:: __ 

PROGRAM łI 

8.3C) Wiad. 8..35 „Spotkania 64". 
9.~ Koo:ice-rt. 9.50 Publicystyka 
międzynarodowa. 10.00 Melodie i 
piosenki. 10.30 z życia zw. Ra­
dzieckiego. li.OO Muzyka opero­
wa. 12.05 Wiad. 12.15 Muzyka lu­
dowa. 12.45 (Ł) „Przed nowym 
rokiem szkolenia". rep. 12.55 (Ł) 
Ch:"'ila muzyki. 13.00 Koncert 
solistów. 13.20 Fragm. pow. 
„Tryptyk na śniegu". 13.45 (Ł) 
InforJn. dnia . 13.~0 (Ł) Akt. łódz­
kie. 14.10 {~) ;,Nasza odpowiedź". 
14.20 (Ł) Piosenki o warnawie. 
14.45 „Błękitna sztafeta". 15.00 Me 
lodie rozrywkowe. 15.10 Koncert 
chór_u Rozgł. Wrocławsklej. 15.~ 

teki radiowej. 17.30 (Ł) Akt. łódz KUPNO R~,DIO ~ adapterem;,, Vio 3 POKOJE, kuchnia, kwa LOKALU ·o pow. 50 m 
kie. 1

3
.0

5 (Ł) "Melodia, rytm i la , stol!_k o. szklony, ma terunkowe zamienię na kw. nadającego się na piosenka" aud. 18.30 (Ł) Utwory d k j k 
Chaczaturiana. 18.45 Aud. ekon. TELEWIZOR 14 ględ- szynę ziewiars ~ szwa. - -:"'art:erunkowe mniejsze. pracownię (może być 
19.00 Wiad. 19.65 Muz. 1 akt. nie 17 calii kup· wzT I carską „Ra:pidex pil.rue Piotrkowska 9 m. 23 tel. jedno lub dwa pomiesz 
19.30 Koncert symfoniczny. 19.58 fon 270-28 ię. ~7~5 ~:z_edam. Sokolows~i, 229~ 17144 g czenia) wyłączonego spod 
„Listy z wyspy" fragm. 20.18 Kilmskicgo 36• pralrua, - kwateruinku poszukuję. 
o. c. koncertu. 20.58 Chwila mu- ----------Ż---ltel. 24-0-Zl 17274 g IN:lYNIER, kawaler, czło Oferty „173-02 Biuro O 
zyki. :n.oo z kraju 1 ze świata. SPRZEDA CAŁKOWITE urządzenie nek spółdzielni mieszka- głoszeń, Pi!otrkowska 96 
21.27 Wiad. sportowe. 21.30 Melo- ------------Iz.składu deka<tyzowania niorwej J;>O<>Zukuje poko- 17302 g 
die rozrywkowe. 22.05 Słuch. PIEC pokojowy „Zenit" sl'rzedam. OfeM;y „17412" ju s;ublokaw~skiego. o-
„Zagłada eskadry". 23.10 Utwo- prod. czeskiej sprzedam. Biuro Ogłoszen; Piotr- ferty "1732'5" Biuro Oglo POKOJU sublokatorskie 
ry fortepianowe. 23.15 Melodie Łódo:, Opalowa 4. Oglą- kowska 96 17412 g szeń Piotrkowska 96 go z wygodami, c.o. mo 
rozrywkowe. 23.56 Wiadomości. dać od godz. 18 17143 g l•'OLIĘ wzorzystą zagra 17325 ~e być w domku Jedno 

TELEWlz.JA KOZUCH męski brązo- niczną na kosmetyczki rodzinnym poszukuje sa 
wy, kożuszek damski s~rzedam. Ofe~y „1~372" PABIANICE _ pokój, ku m<Ytna prac~}ąca. pani 

11.55 Program dla szkół. 12.10 czerwony, kożuszek bez Bmro Ogłoszen, Pwtr- ch.riia, 1 piętro, słonecz- Oferty. ;,l'.7480 Bmro O. 
Przerwa. 15.40 Wiadomości dnia. r<;kawni•k mę&ki _ buł- kawska 96 17372 g ne, balkon, tel~fon; kwa gloszen PiC>trkowska 96 
16.55 Centralna akademia z o- garskie, nowe sprzedam. LOKALE terunkowe zamienię na • 
kazji 47 rocznicy Rewolucji Paź Tel. 326_83 17322 podobne w Łodzi naj-
dzlernikowej wraz z częścią ar- 1------------/chętniej kawalerkę w PRACA 
tystyczną (W). 19.50 „Dobranoc". MASZYNĘ dziewiarską DO wspóllnego pokoju blok-ach (kwaterunkowe). ------------· 
20.00 Dziennik TV. 20.30 ;,Tak się sa.neczkową nr 8 sprze- orzyjrnę sa1'.1otnego pa- Oferty. „17318" Biuro o-,GOSPOSTA doc!Jodz&ca po. 
zaczęło" film dokum. prod. clam. Zachodnia 10 m. 84 na. ZatPOlsk1ej 82, tel. głoszen Piotrkov;ska 96/trzebna. Główna 9_:

7 N-BD od ~ 11.. 22.2:6 I:l>Liennik. Baratne'.k 17341 g i466-łł 173?3 g 17318 17166 g 

DZIENNIK LÓDZKI nr 205 (5574)- e 



SPORT 11 SPORT 11 SPORT. .„ ŚPORT B SPORT • SPORT • SPORT rl SPORt • SPORT • SPORT li SPORlJ 

Lódź. - Poznań 
Przed wtorkowym powitaniem olimpi1"czyków w Łodzi 

no lodzi przvJada 
bokserzy NRD 

N•jbli!a ~~~·~~~~m:~ .,., Zapewniony już przyjazd bokserów W drugiej połowie grudnia 
będą gościć w Lodzi bokserz)' 

z NRD. 
.rozegrają juniorzy w Pabiani- ul. Worcella. Waga za.wodni- . d s 
cacb, z reprezentacją Pazna- ków i ustalenie składu nast.ą- pod WO zq · "'amma 
ni2. pi w niedzielę o godz. 7. .L Młodi:ie.Wwe reprezentacje 

Spotkanie Lódź - Poznań OdjaZid. boks.erów LodZi i Po- Q • / K } 
odbędzie S'iG 8 bm. o gcxlz. 11 znania . do Pabianic nqistąpi ( d 508CjQ nego wyslonn/ Q 
w hali Wlók1;1iarza. tramwa3em o godz. 9. j Berlina i Lodzi spotkają sill w 

Lodzi w dniach między 15 a 
20. XI!. Wszyscy zalWIOdnicy wyzna- Lad.zianie w tabeli l.'IOZgry- Wczoraj bawiła w Warsza- witania olimpijczyków. w Ło-

cz.eni do reprezentacji Lodtzi wek o puchar PZB i GKKFiT wie deleg~ja komitetu orga- dzi. 
powinni stawić się na zbiórk. ę znajdują sdę na pierwszym :n:zacyj111eg~ uroczystości po- W kł d d 1 ·· hod ·1i -
w sobotę o godz. 19 w łódz- miejscu. Ei a e egacJJ w<; zi · 

zastępca przewodniczącego 

Przed kilku tygodniami pięś­
ciarze Lodzi bawili w NRD i 
doznali tam sromotnej klęski, 
przegrywają: oba spotkania. 

Tym razem dojdzie do rewan­
żu i · należy oczekiwać, że 

LOZB dołoży wszelkich sta­
rań, by polska drużyna mo­

gła wystąpić ~ najsilniejszym 
skladzie: z Sobiechem, Flasz­
manem, Rutkowskim i Kaczo­
rowskim na czele. 

IHlllllllHllllllllilllllllllłlllłfllllllllllllllłłlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłlllłllllllllllllllllllllUllllllllllfllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 
W AZNE TELEFONY ~ie-Skłodowskiej, ul. Cu· 

Pogot. l\tilicyjne 07 ~· 'fłT~~'d • "l~l[A- 1}~1 ;ire;:j~~~~w~~~~!c:r / 5
ch-;; 

Pogot. Ratunkowe 09 r7, Dl j • c~ ginek?logicznie z dziel 
Straż Pożarna 08 li /l,Ufi t1 I/I • rucy Gorna oraz z 14 

K'lm. MO m. Łodzi 292-22 lliill•••mllllim•••m••llliiilll••••••-- :tcjonowej Poradni ;,K" 
Inferm. k&lejowa 581-ll z dzielnicy Widzew, ul. 
Inform. telefoniczna 03 K 

1 
N A L 1 

. k „ d Szpitalna 6. 

TEATRY 
Jl) " os cz owie a o Chirurgia Południe 
lat 16 (radz.) godz. 10, Szpital im. N. Barlickie 

POLONIA - „Więźnio- 12, 14, 16, 18, 20 go, ul. Kopcińskiego 22. 
TEATR JARACZA (Jara- wie nocy" od lat 16 POKOJ (Kazimierza 6) Chirurgia Północ - Kli 

cza 27) g. 19 „Wassa (argent.) godz. lO, 12•30, „żona modna" od lat nika w AM, ul. żerom-
żeleznowa" wi~Ł~·3<:_ 20

,,Wiosna we 16 (USA) godz. 15.45, skiego 113. 
TEATR NOWY (Wi~ckow 18, 20.15 Laryngologia: SZI'· lm. 

skiego ' 15) g. 19.15 „Wi wrześniu" od lat 16 POLESIE (Fornals]pej 37) dr Pirogowa, ul. Wól-
cek i Wacek" (czes.) godz . . lO, 12·30• „Latający profesor" czańska 195. 

MAŁA SALA (Zachodnia 15• l 7.3o, 20 !USA) od lat 9 godz. Okulistyka: Szpital im. 
S:l) g. 20 „całe życie" w?.!'t:~~S od „~o la: 17, „Czarny żwir" (NRF) N. Barlickiego, ul. Kop-

TEATR POWSZECHNY ai od lat 16 godz. 19 cińskiego 22. 
(Obr. Stalingradu 21) (USA) godz. lO, 2·36• POPULARNE (Ogrodowa Chirurgia i laryngologia 

1 P . k 15, 17.30, 20 18) . g. 8 „ 10&en a praw- WŁÓKNIARZ _ „Ulica rueczynne dziecięc~: . Szpital im. 
dę ei !"'~ie" nadmorska" _ od lat 12 ROMA (Rzgowska nr 84) Konopnickiej, ul. Spor-

TI>ATR •01> (Traugutta 1) ( d ) d 10 12 30 "Cartouche zbójca" od na 36-50. 
n;eczyn:µy . . 1~a 1z7 30 g~O ~· ' · ' lat 14 (fr.) godz. 10, Chirurgia szczękowo-

OPERETK.A (ul. Połnoc: ZACHĘTA _ Ostatni 12.30, 15, 17.30, 21() twarrowa: Szp. im. Bar-
na. 5_1) •!(. 19„ „Ułani cowboy" od i~t 12 SOJUSZ (Płatowcowa 6) lickiego, ul. Kopcińskie-
kSlęcia Józefa (USA) g 10 12 30 15 „Wąkacje nad morzC'nt" go ~. 

TEATR A.RLE.KIN (Wól- H b . · . ' d K . od lat 9 (rum.) godz. Toksykologia: I Cen-
czańsJ:>a 5) godz. _17.~ 'ży;:m~•c''::"tat p~ (Us".!.\ 17, 19 tralny Szpital .Kliniczny 
„StrrJek Cap. Khp l godz. 17.30, 20 Sl'OKI (Zbocze) „Ilolen w AM, Żeromskiego 113 
Klap l\DRIA (Piotrkowska 150) derska przygoda" od No~na pomne iei.;arska 

WYSTAWY .,1000 oczu dr Mabuse" lat 9 5an~.) _g., 14. 16. orzyi.muje zgłoszenia te­

BlURe> WYSTAW ARTY­
STYCZNYCH (Piotrkow 
ska 102). Wystawa ry­
sunlm i grafiki Hanny 
Stańskiej. Czynna od 
10-13 i od 15-18. 

SALON FOTOGRAFIKI 
(A. Struga 2). Wystawa 
fotografiki Zofii N asie­
rowskiej ,,Twarze" 
czyn.na od 13-18. 

MUZEA 

MUZEUM HISTORII RU­
CHU REWOLUCYJNEGO 
(Gdańska 13, tel. 364-42) 
Wystawa ;,Polacy w 
walce o . zwycię~two i 
utrwalenie władzy ra­
dzieckiej". CzY,l1ne g. 
10-17. 

od IM 16 (NRF) godz. „Słodkie zycie' od lat lefomczne w godz. 19 
10, 12.30, 15, 17.30. 20. 1B (wł.) godz. 1_8 do .'5 na nr tel. 4ł~-44. 

DKM (Nawrot nr 27) STY.L~W~ - STUDYJNE _Nocna pomoc p1elęg· 
•. Spotkanie ze szpie- (Kil;ńskiego . 1?3l „Opo nrnrska . dla 111;• f.odzl -
giem" (poi.) od lat 12 wiesć o Leninie" od lat .'\!. Kosciuszk1 48, tel. 
godz. 15.45. 18, 20.15 12 (radz.) g. 16, 18, 20 124-09 od godz. 19 do 4. 

DWORCOWE (E>w. Kali- STUDIO CLumumbv 7-9) 
~kil „Srebrny fawory~" „Przeżyjmy to jeszcze Z MIASTA 

(czes.) godz. IO, li, 12, raz" od lat 9 (pol.) g. w· ó · kazf 47 ro­
l~. 14, 15, 16, 17; 18, 19, 17.15, 19.30 .'eez ~?' 1~- · isociali-
20. 21 Tl\TRY (Sienkiewicza 40) c7 mcy . ie ieJ .. · . 

ENERGETYK (Al. Poli- ~Państwo Misiowie", st~:czn~J Rf'.WOIUCJ.i _Pa~-
techniki 17) „Giuseppe .,Tak się kończy baj- dzien1;ikowe3 o god~. 8 
w Warszawie" (pol.) od ka" godz. 15.30, 16.30, w. Osrodku TPP-R na 
lat 9 godz. 17, 19 ,.Giuseppe w Warsza- Widzewie . (ul. _szpitaln! 

GDYNIA (Tuwima nr 2) wie" od lat 9 Cpol.) g. 5~7). Bedz1e wysw1etlan 
„Pusty kurs" od lat 12 17.30, 20 film dokumentalny P!'· 
(radz.) godz. 10, 12.30, „Wspomnieni.a o Lem-
15. 17.30, 20 DYŻURY APTEK nie" ora~. film fabula:-

HALKA (Krawiecka 3-5) . „ nY „Milosc poWTaca w10 
,.Cichy wspólnik" od . P1otrkows~a 193, .Armn sna':. . • 
lat 16 (ang.) go<lz. 16, c;zerwonej o3, ~ag1ew;-i1- Wieczó~ okol~czn<'ŚC'lo-
18 20 ci<a 120, Plac WolnOsca 2, wy w 4, l'OC7.DJC~ Re;wo 

' Rzgo wsk<1 ~ 51, Gdańska luc.ll Październikowej -
MUZEUM WŁ'OKIENNI- t.DK <!raugutt~ „nr ł8) 23, Narutowicza 42. 0 . F;odz. 20 w Kll1bie Lu 

CTWA (Piotrkowska 282) ,.Dwa3 w stepie (radz.) d.rwvm (ul. Wlf'ckowskie 
Wysta..,Y: ,1'I"kanina poi tld lat 12 g. , 15.la; 17.3-0, .DYŻURY SZPITALI gn i3). W części a r ty-
ska w zbiorach mu- 19.45 stycr.nej w:vst~pią .,;ostry 
zeum", ,.z dziejów włó MEWA (Rzgowska nr 94\ §zpital im. M. Madui:o·. Dubrowi•n i ?esnół mło-
kiennictwa łódzkiego" „Słońce swied dfa w1cza, ul. M. FornalskieJ dzieży przy TSKŻ. 
Czynne od 10-17. wszystkich" (radz.) od 37 - przyj~uje roazące 

l\iUZEUl\.f SZTUKI (Więc lat 14 godz. 16, 18, 20 L chore . g1nekolog1czn1~ „Wrażenia !i 'Paryża" 
kowskiego 36) czynne MAJA (Kilińskie)<o l7S) z 1;; Rejono:vej. Poradni - odczyt o ~odz. 18 w 
od 9_15. ,,Atak we mgle" od „K z dzi~ltucy Wi- B.ibliotece .ui::ii.ve~,ytec: 

MUZEUM ARCHEOJ,OGI• lat IG (NRD) godz. 15.30 dzew. ul. Szpitalna 6. kie~ (M~tejki .A, ~ala 120 
CZNE i ETNOGKAFI- 17.45, 20 Szpita~ I~. H. Wolf, I piętro). . 
CZNE (Pl. Wolności 14) \fl.ODA GWARDIA (Zie ul. Łag1ewn1cka · 34-3' - Zarząd Łódzki ~K Zit• 
czynne ad 12--18 (wstęp lon:i 2) „Szkarłatne ża· pr?.y)muje r?du;ce I cl10 prasza ab,;ol":"ntk1 z:;i"ad· 
wolny) gie" od lat 12 <radz.) ;~ gmekoloinczme z dziel mcz:vc1'. szko.l . zawodn-

1\tUZEUM &:ATEDKY E· god 10 12 14 lł 18 picy Bałuty oraz z 10 wych. i teclrn•'<ow (7-aWo 
WOLUCJONIZMU (Park 20 z. • ' ' ' ' Re l r>~ow~j Po~adni „K" dy .metytx>w~) _na spot­
Sienkiewicza). Wys tawa MUZA (Pabianicka 1731 z dz1elz:11cy Widzew, ul. k~me ·o godz. lo.:JO w }o 
pt. „Niektóre problemy Zdradziecki . strzał" od 7.bocze 18. . k~lu własnym (A. St. u-
ewolucji". Czynne od J~t 12 (radz.) g. 15.45, Szpital Im •. H. Jordana, ga l). . . . 
godz. 10-1~ 18. 20.15 ul. PrzYTodn1cza 7-9 Zebranie orgamzacy3no-

PALMIARNIA _ !!. 10-18 OKA (Tuwima n~ 341 o~eyjmuje rodzące I cho ""yborcze Kola Ateistów 
zoo (ul. Konstantynow- „Miłość Aloszy" (radz.) re ginekologicznie z dziel przy ŁDK odbędzie się 

ska 6-10) czynne od 9 od lat 14· g. 16, 18, 2-0 °· ~v Sródmieście. c godz. 18 w ł.DK (Trau 
do 16 (ka!a do 15). PtONIER (Franciszkańska „I. Klinika AM im, Cu• gutta 18; pokój 306). 

ŁKKFiT Roma.n Balcer'l.ak, se 
kretarz TKKF Stefan Szulak 
oraz niżej podpisany - jako 
przedstawic:el redakcji .,Dzien. 
nika f,ódzkiego". 

Pierwsze swoje kroki po 
przybyciu do Warszawy skie­
rowaliśmy do siedziby Polskie_ 
go Komi~etu Olimpijskiego. 
Powitała nas nadzwyczaj ser­
decznie łodzianka. jedna z 
pierw~zych olimpijek polskich 
p. M. Kwaśniewska.. 

Warszawie, które odbędzie 
się w poniedziałek wieczorem, 
zabierzeci& olimpijczyków· au­
tokarem do Łodzi, z tym, że 
kolarzy macie na miejscu. 

-
- Domyślam się jaki jest 

powód wizyty. Chodzi niewą~ 
pliwie o przyjazd do Łodzi 
olimpijczyków, którzy tak 
wspaniale spisali się w Tokio. 

- Kto przyjedzie ponadto? J 
- Razem z,~ sportowcami 

Piłkarze ZSRR 
grali w Algierii 

- Oczywiście, że tak. Chce­
my przede wszystkim upew­
nić się którzy z zawodników 
będą mogli przyjechać do Ło­
dzi na naszą uroczy~;to3ć, orga 
nizowaną 10 bm. o godz. 17.30 
w Pałacu Sport.owym. Z gó­
ry zastr::egamy, że wiemy, iż 
zawodnicy są zmęczeni, że 
chcieliby odpocząć w dom:i, 
ale coś niecoś chyba należy się 
i naszemu społeczefistwu spOIT­
towemu. 

przyjedzie dyrektor departa­
mentu G:KKFiT Anioni Miller, 
wódz lekkoatletów - prezes 
PZLA dyr. Czesław Foryś ze 
swoimi wychowankami. 

- We wtorek w godzi111ach 
rannych olimpijczycy będą w 
zakładach pracy i odwiedzą 
młodzież szkolną. Zapraszamy 
rów1nież i paniR, do Łodzi. 

- Postaram się przyjechać 
i <Jdwiedzić przy okazji wielu 
przyjaciół z dawnych swoich 
lat sportowych. 

MAREK REGEL - Oczywiście. że tak i z~­
pewniam - mówi p. M. Kwas-
niewska - że PKO!. dołozy · 
wszelkich starań, by do Lodzi llflllDIUllDllllllllllllRlllllllllllllHlllllllllllll 
przyjechała licz.na ekipa, skła 
dająca się przeważnie z meda . . _ . . _ 
listów. _Po. długich i cięzlnc)l c1er-

Do rozmowy naszej włącza 
się red. B. Tomaszewski. kt?­
rego prosimy o prowzdzeme 
razem z red. L. Szumlewskim 1 

k0111feransjerki. 

- A więc zapewniamy przy 
jazd drużyny bokserskiej pod 
wodzą Feliksa Sta.mma! 

- Prosimy panią o nazwi­
~ka zawodników. 

· .:.... Kulej,- Grudzień, Ka-
sprzyk, Olech, Walasek, . Pie­
trzykowski i Grzesiak. Prócz 
stamma przyjedzie jeszcze dru 
gi trener drużyny olimpij.i;kiej 
- Paweł Szydło. Wiemy, że 
wyraził chęć towarzyszenia 
zawodnikom wiceprezes AIBA 
Roman Lisowski. 

- Co z zawodniczkami - z 
naszą zl:otą sztafetą? 

- Czy bedą zdolne przyje­
chać do Lodz:i Kh'!>'Zen.słei-n 
oraz Kłobukowska., dam odpo­
wiedź pan.u redaktocowi w pią 
tek. Sądzę, że chętnych na po.. 
dróż do Łodzi będzie znacznie 
więcej. Dob~. się składa, że 
bezpośrednio po przyjęciu w 

p1emach, opatrzony sw. sa· 
krarnentarni, zmarł w dniu 
4 list.opada 1964 r., przeżyw­

szy lat SG S. t P. 
~r ini. 

lDIISlAto FRAHC 
Pogrzeb odbędzie się w so­

botę, dnia 7 listopada br. o 
godz. 15 z ka plicy cmentarza 
św. Józefa przy ul. Ogrodo­
wej, o czym powiadamiają 
pogrążeni w głębokim smut­
ku 

ŻONA, CORKI, SIOSTRY 
i RODZINA 

Pre7es-Owi . ANTONIEMU· 
PACHNJEWSKIEMU serde­
mne wyrazy współczucia 
z p1JWOdu tn eieznej śmierci 

SYNA 
sk.łada 

WOJEWODZKI 
ZWIĄZEK ZRZESZEN 

PRYWATNEGO HANDLU 
USLUG w LODZI 

17525 g 

W Algierii guści obecnie pił­
karski zespól ZSRR. W pierw­
szym meczu drużyna radziec.ka 
zwyciężyła l :O, a w rewa;nzo­
wym zremisowała z Algierią 
2:2. 

* * * W sparringo\V-ym spotkaniu 
piłkarskim I-ligowe Zagłębie 
<:osnowiec zremisowało z rn­
ligowym Górnl1<iem Wojkowi­
ce 3 :3, (2 :O). 

* >I- * LONDYN. - Piłkarze mistrza 
Jugosławii, belgradzl<iej Crve­
nej Zw~zdy wyeliminowani zo­
stali z klubowego Pucharu Eu­
ropy - przegrywając na neu­
tralnym boisku w Londynie 
trzeci decydujący mecz z mi­
strzem Szkocji Glasgow Ran­
gers l :3 (11':2). Drużyna szko­
cka w 1/8 finału pucharu spot­
ka się z wiedeńskim Rapidem. 

* :(. * 
AMSTERDAM. - W pierw-

szym meczu li3 finału klubo­
wego Pucharu Europy mistrz 
Holandii DWS Amsterdam roz-
gromił · mistrza Norwegii Lyn 
OSio 5:0 (2:0). ' 

* :(. * ZURICH. - w innym spotka-
niu 1/8 finału KPE szwajcar­
ska drużyna Chaux de Fonds 
wy\\1alczyła remis z mistrzem 
Portugalii słynną Benfica Li-
zllona 1:1 (1:1). (PAP) 

dll1i111iJ111111mm1111mmm111mnmm1111111 

Wyrazy głębokiego współ-

czucia 
Ko.I. 

MIROSLAWOWl WILKO\VI 

z powodu zaonu 

OJCA 
skJada.J11 

DYREKCJA, KOLEZANKI 
i KOLEDZY z PALACU 
MLODZIEZY IM. J. TU­
WIMA w LODZI oraz 

OGNISKO ZNP nr 4 
17491 !? 
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- Chcę, żebyś się wreszcie wydobył z tego 
marazmu i żebyś się zachowywał jak nor­
m a lny człowiek. Jesteś młodym, 2Xl_rowym 
mężczyzną. Nie rób że z siebie niedolężnego 
dziada. Zaraz napiszę kilka słów do Lukań­
skiego i jutr9 do niego pójdziesz. 

- Nigdzie nie pójdę. Nie fatyguj się. 

- Pójdziesz, pójdziesz. Prześpisz się, r<YZ-
ważysz s;obie to wszystko i pójdziesz. 
Wyjęła z torebki arktl!SIZ listowego papieru, 

kopertę i długopis. Paweł przyglądał jej sill 
z ponurą niechęcią. 

Kiedy wyszli z kf.wiarni. Joanna wsunęła 
mu do kieszeni list i powied-zisła: 

- Jutro, najdalej pojutrze ma.sz się zamel­
dować u pułkownika Lu:kańskiego. Jeżeli te­
go nie zrobisz, to zadzwo!"Ję do twojej żony 
i o.świadczę jej w . sposób jak nafba..rdziej 
autorytatywny, że ma męża skończonego 
idiotę. Raązę ci więc. zast2nów się. 

Paweł uśmiechnął się niez:byt szczerze. 
- Jesteś baro:zo miła. Dzlękuję ci za do-

bre chęci. Pocalowal • Joannę w ręki: 
i wsiadł do tramwzju. 

Czul wyraźny niesmak po tej rozmowie. 
Joanna dala dowód prawdziwej przyjażni, 
chciała mu pomóc w ~i sytuacji życio­
wej, a on zachowal się jak cham i dW::eń. 
Było mµ wstyd. „Gotowa dotrzym<.~ obiet­
nicy I rzeczywiście zadzwonić do Anny" 
pomyślał i fala gorącej krwi uderzyła mu 
do gł<JWY. Jeszcze by tego brakowało. Nie, 
nie. nie mógł do tego dopuścić. , 

Anna arekcła na n.Lego. Tego dnia nie po­
szła do sądu. 

- No i oo? - spytała ni~k.ojnie. 
- No cóż... Zloeylem rez;?g!lacj~. Nie mo-

glem inaczej. 
Objęła go za sz.yję i przytuliła policzek do 

jego twairzy. - Nie martw się - powie(lziała 
serdecznie. - . Damy sobie jako§ radę. ~­
wet gdybyś J>l'Zez jakiś czas był bez pr•~Y· 

Paweł opowiedział jej o propozycji Joanny. 

- Ależ to wspaniaJe! - zawołała poqnie­
cona. - Trw.:Ino sobie wyobra.zić w tej chwili 
dla ciebie coś lepszego. Będziesz pracował 
w swojej br~.- Pójdziesz chyba do 'OOgo 
pułkownika? 

- Nie wiem. Zastanawiam się. 
- Nad czym ma&z się zastanawiać. Prze-

cież to znakomita propozycja. żeby cię tylko 
zaangażowali. 

- Wla.śnie oo do tego mam pe'W'l'le wątpti­
wości. WidziSJZ ... ja nie należę do partii, a to 
jest jednak b2rdzo odpowiedzialna· robota 
i obawiam się, że.„ 

- O to się nie martw - przerwa.la mu po­
§p\esznie Anna. - Masz bardw dobrą opi­
nię, jesteś doskonałym fachowcem. Znaj­
dziesz przecież wśród swoich przyjaciół lu­
dzi partyjnych, którzy dadzą o tobie jak naj-

lepsze referencje. W żadnym wypadku nie 
można powiedz.i~. żebyś był politycznie nie­
pewnym element.em. 

- To na pewno nie - przyznał Paweł. 
- No więc widzisz. Nie pozostaje ci nic 

Innego do zrobienia, jak zarcz jutro iść do 
tego pułkownika i· zaoferować mu swoje 
usługi. Wreszcie co ryzykujesz? W najgor­
szym razie nie zaangażują cię. 

Pewel źle spal tej nocy. Pr-zewracał się 
z boku na bok, nie mogąc sobie znaleźć M 

tapczan.ie wygodnego miejsca. Myślał o tym. 
jak ma postąpić. Za oknem już bielił się 
dzień. kiedy powziął decyzję. Pciem zaraz 
zasnął. 

Przy śnidaniu Anna spytała: - Co posta­
nowileś? Pojedziesz? 

- Pojadę. 

Wstała, podeszła do niego i pocałowała go 
mocno, bardzo serdecznie. - Nie masz po­
jęcia, jak się cieszę - powiedziała wesoło. 

W · biurze przepustek Paweł czekał do5c! 
długo. Sprawdzano dokładnie dowód osobisty, 
dwa razy pytano o adres i o cel jego wi­
zyty. Wreszcie przepustka byla gotowa, ale 
jeszcze kazano mu zaczekać. Po chwili po­
jawiła się sympatyczna. elegancko ubrana 
blondynka, która z uprzejmym uśmiechem 
poprosiła. aby jej towarzyszył. 

Szli długimi korytarzami. Paweł czul, źe 
wypada mu przerwać milczenie. - Bardzo 
piękny mamy dzisiaj dzień powiedział. 
Blondynka przytaknęła · z zapałem. ale u<i" 
nym komentarzem nie zachęciła go do dal­
szej rozmowy. Na s7..częście znaleźli się wła­
śnie przed obitymi sk&rą drzwiami. 
Pułkownik Lukański był pięćdziesięciokil­

kuietnim mężczyZną. Wysoki. dobrze zbudo-

wany miał roecvdowane. energiczne ruchy 
i donośl14y głos. • Pła sik~ twa_rz robiła takle 
wrażenie. jakby po nieJ przeiechał samochód 
ciężarowy, a bezwłosa czcszk:a połyskiwała 
różowvm blaskiem vt porannym słot'lcu. Du­
że, szare oczy patrzyły SpOd krzc.czastych 
brwi badzwczo I przenikliwie. 

Paweł przedstawił się, usiadł i już otwie­
ral usta. żeby zacząć_ rozmowę. kiedy puł­
kownik wY.iąl pa.pierosnicę i powiedział: 

- Wiem, wiem o co chodzi. Dużo o panu 
słyszałem. panie doktorze. Same · superlaty­
wy. Potrzeba i;~m takich ludzi. bardzo po­
trzeba. No i .coz, chciałby pan z rn:mi tutaj 
współpracowac? 

- Właściwie do.\ładnie nie orientuję si~, 
jaka to roł>?ta - uśmiechnął się uprzejmie 
Paweł. - Nie wiem.. czy się będę nadawał? 

LukańSJki wygodnie rozsiadł się w fotelu 
wciągnął w płuca dużą porcję dymu. 

- ~. to .niech się pan nie obawia. PańskiP. 
kW:lJf1kac1e są na.'ll dobrze znane. Może pa."'l 
byc . przekonany. że gdybym nie miał pew­
~oś~1 co do tego, iż jest pan człowiekiem, 
~akl_ego szukamy. t.o nie zabieralbYJ!l panu 
.iego cennego czasu. Chciałbym tylko. żeby 
pan się orientował w tym. że nasza pra~ił 
tutaj posiada charakter Ściśle tajny i że ża­
dne Wiadomości pod żadnym pozorem rui;1 
powinny przedootawać się na zewnątrz. 

- To się samo przez się rozumie - oo­
Wiedział Paweł. 

Lukański przes:unąl dłonią po łysinie i 7.a-
myślil się_ I 

Dalszy clą~ nastąpi 
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